
J. Szydlak 
na plenum KW PZPR 

w Warszawie
Informacja o przygotowaniu 

projektu planu gospodarczego
na lata 1972/75 oraz informa-
ćja o pracach Egzekutywy i 
Sekretariatu KW w realizacji 
uchwały warszawskiej konfe­
rencji sprawozdawczo-wybor­
czej PZPR były 10 bm. tema­
tem . plenarnego posiedzenia 
Komitetu Warszawskiego 
PZPR.

W obradach uczestniczył 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jan 
Szydlak oraz n. o- przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Wi­
told Tr^mpczyński. (PAP)
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Partia rozmawia z młodzieżą Dzień Zwycięstwa

Narada aktywu 
PZPR i ZSL
w Poznaniu

W kraju odbywają się wo­
jewódzkie narady aktywu 
PZPR i ZSL poświęcone zada, 
niom rolnictwa do roku 1975. 
w świetle wytycznych Biura 
Politycznego KC PZPR i Pre­
zydium NK ZSL.

Na naradę w Poznaniu orzv 
był marszałek Sejmu, wice­
prezes NK ZSL — Dyzma 
Gałaj. (PAP)

Aktywiści ZMS 
o problemach produkcyjnych

W kolejnym cyklu spotkań władz partyjnych z młodzieżą, 
I sekretarz KW PZPR Jerzy Zasada uczestniczył w imprezie 
zorganizowanej przez Zarząd Wojewódzki Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej. Przybyli na nią czołowi aktywiści tej or­
ganizacji z Poznania i województwa.
Działacze młodzieżowi z za­

kładów pracy przedstawili 
nurtujące ich problemy.

Przewodniczący Zarządu Miej­
skiego ZMS z Kalisza Bogdan Szu- 
ława mówił o potrzebie oceny dzia 
lalności młodzieży ze strony in­
stancji partyjnych, a także o 
skomplikowanych problemach szko 
lenia przyWarsztatowego młodych 
robotników.

Wiceprzewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS Józef Cegłą 
podnosząc sprawy szkolenia przy­
zakładowego, zwrócił uwagę na 
słaba bazę materialną, potrzebę

podniesienia poziomu praktyczne!
strony tego szkolenia, 
także o ankietyzacji 
młodych naukowców 
warunków socjalnych

Wspomnial 
środowiska 
w sprawie 
i rozwoju

w Moskwie Matura rozpoczęta
W 

dżin 
kwa

niedzielę, do późnych go- 
nocnych obchodziła Mos- 
wielkie święto — Dzień

Tablica pamiątkowa • Pomnik w Lasach 
Pafędzkich © Apel Poległych

W hołdzie ofiarom faszyzmu

kadry naukowej, której wyniki zo 
staną niebawem przedstawione w 
KW PZPR.

Zabierający dwukrotnie głos 
Jerzy Zasada ustosunkował się 
do poruszonych w dyskusji 
spraw, podkreślając aktywność 
młodych w podejmowaniu czy 
nów społecznych, potrzebę 
szerszego udziału w samorzą­
dach robotniczych, zwłaszcza 
dziewcząt, doskonalenia zawo­
dowego, ofensywnej postawy 
wobec skostniałości i wygod­
nictwa, jakie nieraz daje się 
zauważyć w życiu społecznym 
i gospodarczym. Sporo uwagi 
poświęcono w tej szczerej i

Zwycięstwa. Punktualnie o 
godz. 21 rozległ się salut ar­
matni. Na Wzgórza Leninow­
skie — najwyższy punkt w 
Moskwie skąd widać wspania 
łą panoramę stolicy Kraju 
Rad przybyły dziesiątki tysię­
cy moskwiczan.

Ludno było tego wieczoru 
także na uroczyście ilumino­
wanych placach, w parkach. 
Na Placu Czerwonym tysiące 
ludzi obserwowało zmianę 
warty przed Mauzoleum Leni­
na. (PAP)

Wczoraj we wszystkich szkołach średnich (liceach ogólno­
kształcących i technikach) naszego regionu, podobnie jak w 
całym kraju, rozpoczęły się egzaminy dojrzałości. Emocje ma 
turalne zainicjował, tak jak co roku, egzamin pisemny x ję­
zyka polskiego.
Uczniowie liceów ogólno­

kształcących pisali prace na 
następujące tematy: 1. Pisarze 
polscy okresu Oświecenia w 
walce o odrodzenie moralne, 
postęp społeczny, i utrzymanie 
bytu narodowego. 2. Walka & 
niepodległość w literaturze ro­
mantycznej i praca dla społe­
czeństwa w literaturze pozy­
tywistycznej jako różne foęmy 
służące Ojczyźnie. 3. Praca ja-
ko 
w

miernik wartości człowieka 
świetle wybranych utwo-

kreśla możliwość dalszego zda­
wania egzaminów ustnych oraz 
uzyskanie świadectwa matural 
nego; otrzymuje się wówczas 
świadectwo ukończenia szkoły 
średniej, podobnie jak w przy­
padku tych uczniów, którzy w 
ogóle zrezygnowali z egzaminu 
dojrzałości.

Mniej więcej po tygodniu 
odbędą się egzaminy ustne. Ich 
dokładne terminy poszczególne 
szkoły ustalają samodzielnie, 
Pt poprawieniu i ocenie prac

Wczorajszy dzień był dla studentów Akademii Medycznej 
w Poznaniu szczególnie uroczysty. Kilkuletnie starania Zrze­
szenia Studentów Polskich o wybudowanie pomnika ku czci 
pomordowanych przez hitlerowców Polaków, wśród któ-

bezpośredniej rozmowie 
sprawom ideologicznym.

Uroczystym akcentem 
kania było wręczenie 
wym aktywistom ZMS 
znania i województwa

także

spot- 
czoło- 
Z Po- 
kilku-

rych znalazła się liczna grupa studentów Uniwersytetu Poz­
nańskiego, zakończyły się rezultatem w postaci
miątkowego obiektu, który odsłonięto wczoraj 
lędzkich.

pięknego pa- 
w Lasach Pa-

Moment ten poprzedziły uro 
czystości uczelniane. Uczczono 
pamięć pomordowanych w cza 
sie okupacji wielu sław poznań 
skiego lecznictwa. W bestialski 
sposób zamordowanych m. in. 
słynnego ortopedę dr. Fran-

ciszka Raszeję oraz pediatrę
dr. Janusza Zcylanda. 5 tysię­
cy ofiar pochłonęło krema­
torium, czynne w czasie ękupa 
cji w Coli. Anatomicum.

Dla ich uczczenia w holu 
Coli. Anatomicum wbudowano

nastu odznak im. Janka Kra­
sickiego. w tym Złotą Odznakę 
otrzymał Zdzisław Wętły, pra­
cownik spółdzielczości „Spo­
łem”.

W godzinach wieczornych I 
sekretarz odbył podobne spot­
kanie z aktywem studenckim 
w Klubie Medyka, (emp)

W rocznicę zwycięstwa

Kara śmierci
dla zabójcy 
Z. Wolniaka

Jak podaje Agencja Reute­
ra specjalny sąd wojskowy w 
Karaczi skazał na karę śmier 
ci kierowcę Pakistańskich Li 
nii Lotniczych Feroza Moham­
mada za dokonanie zabójstwa 
wiceministra spraw zagra­
nicznych PRL Zygfryda Wol- 
niaka w listopadzie ub. roku.

PAP

tablicę 
projektu
skiego, 
rektor 
ki i

pamiątkową wg
Adama Jezierzań- 

którą odsłonił dy-
Departamentu Nau-

Oświaty przy Mini-
sterstwie Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej — doc. dr hab. Andrzej 
Wojtczak. Delegacje młodzie­
ży z innych uczelni złożyły pod 
tablicą wiązanki kwiatów.

Następnie w Palędziu odby­
ła się główna uroczystość — od 
słonięcie pomnika. Na wstępie
odczytano akt 
czym Bernard

erekcyjny, po
Łuczewski —

z

przewodniczący Krajowej Ra­
dy Powstańców Wielkopolskich 
wmurował go w cokół pomni-

Dokończenie na str. 2
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Spotkania oficerów

Uczniowie Liceum Ogólnokształ­
cącego nr 9 na Winogradach w 
Poznaniu zdają egzamin pisem­
ny z Języka polskiego, który za­
początkował ich maturalne trudy.

Fot. — K. Przychodzkl

ze społeczeństwem Wielkopolski
Piękne tradycje walk wojska polskiego, niepodległość 

i niezawisłość były tematem tegorocznych spotkań ofice­
rów Ludowego Wojska Polskiego ze społeczeństwem Wiel­
kopolski.
Spotkania te zorganizowano 
inicjatywy Komitetu Woje-

wódzkiego PZPR i Głównego 
Zarządu Politycznego LWP, w 
26 rocznicę zwycięstwa nad fa 
szyzmem. Popularyzowały one 
naszą ludową obronność oraz 
wkład Armii Polskiej w zwy-

Na niedzielnym kiermaszu Domu Książki i „Głosu11

i
w

cięstwo 1945 roku i pokojowy 
dorobek LWP.

Na zebraniu załogi „Wiepo- 
famy” po powitaniu zebra­
nych przez kierownika szkole 
nia partyjnego Komitetu Za­
kładowego PZPR — Kazimie­
rza Michalaka głos zabrał mjr 
Stanisław Mroczek.

Tematem jego wystąpienia by- 
ły szlaki bojowe żołnierzy pol­
skich walczących na wszystkich 
frontach II wojny światowej. Pro
wadziły one 
wrzesień 1939 
Westerplatte, 
Szli szlakami

poprzez tragiczny 
roku poprzez Hel, 

Warszawę, Kock, 
ze Wschodu i Za.

rów literatury polskiej oraz 
wobec wymagań doby współ­
czesnej.

Oto tematy dla uczniów tech 
ników: 1. Udowodnij na pod­
stawie znanych ci utworów, że 
polska literatura wieku Oświe­
cenia była twórczością społecz­
nie zaangażowaną. 2. Który z 
bohaterów literatury roman­
tycznej zainteresował cię. wzru 
szył swymi losami lub wzbu­
dził podziw. Przedstaw jego syl 
wetkę i uzasadnij swój wybór. 
3..Problem wyboru i odpowie­
dzialności moralnej człowieka 
w czasach „wielkiej próby” — 
w świetle znanych ci utworów, 
a zwłaszcza Leona Kruczkow­
skiego i Zofii Nałkowskiej.

Dzisiaj młodzi ludzie będą 
zdawali pisemny egzamin z 
matematyki. W środę zaś — i 
tu nowość w stosunku do lat

pisemnych. Ogółem w całej 
Wielkopolsce przystąpiło do 
matury przeszło 10 000 ucz­
niów. W Poznaniu zdaje egza­
min dojrzałości w liceach ogól­
nokształcących około 1 500 ucz 
niów, a w technikach — około 
1 460. W województwie nato­
miast, odpowiednio, 3800 i 3500 
uczniów, (mb)

Zachodnia dywersja 
ideologiczna

poprzednich maturzystów

Kiermasz Książki organizowa 
ny przez Dom Książki, redak 
cję „Głosu" zainaugurował te 
goroczne obchody Dni O- 
światy, Książki i Prasy w woj. 
poznańskim. Od wczesnego 
rana do godzin wieczornych 
tysiące poznaniaków na 50 
stoiskach nabywało książki, 
pocztówki, reprodukcje obra­
zów, płyty. Sprawozdanie z 

imprezy czytaj na str. 3.
Fot. — K. Przychodzkl

chodu do wolnej ziemi, walczyli 
w podziemiu i lasach. Wszystkie 
te piękne postępowe tradycję kul 
tywuje Ludowe Wojsko Polskie, 
to, które w roku 1945 u boku Ar­
mii Radzieckiej zatknęło biało- 
czerwony sztandar w Berlinie, któ 
re po walkach pod Budziszynem 
wyswobodzało ziemie czeskie. Dzi­
siaj Ludowe Wojsko Polskie stoi 
na straży naszych granic, a współ 
nie z wojskami Układu Warszaw­
skiego umacnia pokojowe siły na 
świecie.

Takich spotkań w Poznaniu
Dokończenie na str. 2

czeka jeszcze jeden pisemny 
trud: egzamin z wybranego 
przedmiotu (biologia, fizyka, 
chemia, geografia oraz wiedza 
o Polsce i świecie współcze­
snym).

W tym roku położono zatem 
większy niż dotąd nacisk na 
egzaminy pisemne. Stanowi o 
tym nie tylko większa ich licz­
ba (3 zamiast 2), lecz przede 
wszystkim to, że jedna tylko 
ocena niedostateczna z któ­
rejś z prac pisemnych prze-

11 bm. zachmurzenie
umiarkowane, mieiscami
jące. Gdzien:e£dzie nrzelotne opa­
dy. Temperatura mo-ksrmalna w 
granicach —72 wiąf-v słabe 7
kierunków zmiennych.
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Pamięci polskich ofiar

W szwedzkich miastach Hael- 
singborg i Norrkoeping nastąpiło 
uroczyste odsłonięcie tablic pa­
miątkowych. poświęconych zmar­
łym w Szwecji Polakom — byłym 
więźniom hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. Więźniowie ci 
przybyli do Szwecji w 1945 r. dzię 
ki pomocy Szwedzkiego Czerwone 
go Krzyża, w ramach akcji huma 
nitarnej hr. Folke Bernadolte’a.

namskiego w drodze rokowań mię 
dzy dwoma zainteresowanymi 
stronami.
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Iran zajmuje wyspy
Zgodnie z doniesieniami prasy 

libańskiej Iran zajął jedną z wysp 
w Zatoce Perskiej i przygotowuje 
się do zajęcia dwóch innych po­
łożonych u ujścia zatoki. Jest to 
pierwsze tego tvpu posunięcie ira 
nu od czasu wycofania wojsk bry 
tyjskich z tego rejonu.

Wstrząsy we Włoszech
Dwa wstrząsy podziemne wyda­

rzyły sie wczoraj nad ranem w 
małym miasteczku Ariano Irpino 
leżącym na południu Włoch. Setki 
mieszkańców opuściło domy by 
szukać schronienia w bardziej 
bezpiecznych miejscach. Na szczę­
ście jednak trzęsienia ziemi niemilitarne

ludziachpobliżu
ani większych szkód materialnych.

położonych na okupowanych zie
jordańskich

bedzie 
wzrasta-

;uyen Cao 3S,4 min dolarów na bndowe u- 
możliwośC mocnień w osiedlach wojskowych

spnwodowałv ofiar

Umocnienia za 39,4 min doi.
Od chwili rozpętania agresywnej 

wojny przeciwko krajom arab­
skim w 1967 roku Izrael wydał

Nie wierzy w zwycięstwo?
Rzecznik marionetkowego wice­

prezydenta Wietnamu Południowe 
go oświadczył w Sajgonie na kon
ferencji prasowej

W Holandii i NRF

Zdemaskowanie
szajki złodziei 
samochodów

Policja holenderska 1 zachodnio 
niemiecka zdemaskowały między­
narodowa szajkę złodziei samocho 
dów. Obława przeprowadzona je­
dnocześnie w Amsterdamie, Mona 
chium i Essen przy współudziale 
policji drogowej umożliwiła aresz 
towanie 12 osób zamieszanych w 
te afere.

Banda wyspecjalizowała sie w 
kradzieży luksusowych samocho­
dów osobowych, które po odpo­
wiedniej zmianie karoserii i in­
nych akcesorii samochodowych 
oraz no zaopatrzeniu w fikcyjne 
-'okpmo^ty sprzedawano w Holan 
dii. (PAP)

Sesja naukowa 
w KW PZPR

Sposoby walki z dywersją 
ideologiczną i przeciwstawiania 
się aktom propagandy impe­
rialistycznej są przedmiotem 
dwudniowej sesji naukowej w 
Poznaniu zorganizowanej przez 
Wydział Propagandy i Kultu­
ry KW PZPR i Wojewódzki 
Ośrodek Propagandy Partyjnej.

Uczestniczy w niej propagan 
dowy aktyw partyjny Pozna­
nia i województwa, przedsta­
wiciele wojska oraz naukowcy 
i publicyści środowiska poz­
nańskiego. Otwarcia sesji, któ­
rej tematyka jest przedmiotem 
referatów naukowców i spe-. 
cjalistów z wielu dziedzin do­
konał sekretarz KW PZPR —• 
Jan Pawlak, podkreślając, że 
ma • ona służyć wzbogaceniu 
wiedzy o środkach politycz­
nego przeciwdziałania praktyce 
ideologicznej dywersji państw 
zachodnich.

Uczestnicy sesji zapoznani zo 
stali następnie przez doc. dr. 
Czesława Mojsiewicza z kon­
cepcjami i praktyką amerykań 
skiej dywersji ideologicznej na 
kraje Europy wschodniej. O- 
mawiając doktryny prowadzo­
nej przez USA działalności dy 
wersyjnej referent zwrócił u- 
wagę na ich elastyczność i da 
lekosiężne założenia, charakte­
rystyczne m. in. dla tego typu 
doktryn antysocjalistycznych’ 
jak koncepcji „erozji” obozu 
socjalistycznego czy „konwer­
gencji”. Założeniem wojny psy 
chologicznej prowadzonej przez 
USA, nie tylko poprzez środki 
nropagandowe, oddziaływanie 
kulturalne, wymianę turystycz 
na czy sportowa — podkreślił 
-oferent — jest fałszowanie i

Dokończenie na str. 2



Gospodarka narodowa w kwietniu
Realizacja zadań planowych w ocenie GUS

Główny Urząd Statystyczny dokonał oceny realizacji za­
dań planowych w gospodarce narodowej w kwietniu. Jak 
wynika z tych danych, w kwietniu nastąpiło przyspieszenie 
tempa wzrostu produkcji i usług we wszystkich działach go­
spodarki narodowej.
Produkcja globalna przemy­

słu uspołecznionego wzrosła 
(w przeliczeniu na 1 pełny 
dzień roboczy) o 7,5 proc., w 
wyższym stopniu niż w mie­
siącach poprzedzających. Tem­
po wzrostu produkcji global­
nej przemysłu 4 pierwszych 
miesięcy br. (6.2 proc.) było 
jednak niższe niż w ubiegłych 
latach. Operatywny plan sprze 
dąży własnej produkcji i usług 
przemysłu wykonano w kwiet­
niu w 100,8 proc.

Z nadwyżką wykonano plan 
produkcji podstawowych wy­
robów górnictwa i energetyki, 
przemysłu ciężkiego, chemicz­
nego, materiałów budowla­
nych. Przemysł lekki wykonał 
operatywny plan produkcji 
podstawowych wyrobów, cho­
ciaż niektórych poszukiwanych 
na rynku artykułów (m. in.. 
tkanin, wyrobów dziewiar­
skich i obuwia) wytworzono 
mniej niż przed rokiem. Wzro­
sła natomiast produkcja wyro­
bów pończoszniczych.

Nie osiągnięto zeszłoroczne­
go kwietniowego poziomu, jeśli 
chodzi o produkty uboju zwie­
rząt rzeźnych. Znacznie wzro­
sła natomiast produkcja dro­
biu bitego (6,4 proc.), wędlin 
(26,7 proc.), i margaryny (14,4 
proc.). Wysoki wzrost produk­
cji podstawowej (w przelicze­

niu na porównywalny czas 
pracy (o ok. 14 proc.), zanoto­
wały w kwietniu br. uspołecz­
nione przedsiębiorstwa budo­
wlano-montażowe. Mimo to 
sygnalizowane są nadal opóź­
nienia robót na szeregu budo­
wach ważnych dla gospodarki 
narodowej.

Przeciętne zatrudnienie w u- 
spolecznionym przemyśle było 
w okresie styczeń—kwiecień 
br. wyższe o ok. 85 tys. osób 
niż przed rokiem. Wzrost (o 2,1 
proc.) jest jednak niższy od 
założonego w planie. Nato­
miast w wyższ/m stopniu wzro 
sło zatrudnienie w uspołecz­
nionych przedsiębiorstwach 
budowlano-montażowych (o 4,4 
proc.), tj. o 2,7 proc, więcej niż 
założono.

Przeciętne płace w przemy­
śle wzrosły od stycznia do 
kwietnia — wliczając w to pod 
wyżki dla najniżej zarabiają­
cych — o 5,5 proc.. Wzrost ten 
wyprzedził wzrost wydajności 
pracy mierzonej wartością pro­
dukcji globalnej przypadającą 
na 1 zatrudnionego ogółem w 
przemyśle, który wyniósł w 
tym czasie 4 proc.

Korzystniej kształtowała się 
relacja wzrostu przeciętnych 
płac i wzrostu wydajności pra­
cy w budownictwie (przecięt­
na płaca o 7,3 proc., a wydaj­
ność pracy o 8,5 proc.

W rezultacie znacznego wzro 
stu przeciętnych płac i zatrud­
nienia w gospodarce uspołecz­
nionej, nastąpiło w kwietniu 
dalsze znaczne zwiększenie siły 
nabywczej ludności. Wypłaty 
z tytułu wynagrodzeń objętych 
funduszem płac były o ponad 
13 proc, wyższe niż w kwietniu 
ub. roku. Zwiększyło się rów­
nież tempo wzrostu wypłat na 
planowy skup produktów rol­
nych. Jeszcze wyższy był 
wzrost wydatków ludności na 
zakup towarów i sprzedaż to­
warów, zwłaszcza żywnościo­
wych, na co niewątpliwie wpły 
nęły święta. (PAP)

Narada 
przywódców Z RA

Prezydent ZRA Sadat, spot­
kał się w poniedziałek z przy­
wódcami egipskimi, by omó­
wić z nimj wyniki wizyty a- 
merykańskiego sekretarza sta 
rju Rogersa. Spotkanie odby­
wało się przy drzwiach zam­
kniętych.

W Kairze w dalszym ciągu 
uważa się, że wizyta Rogersa 
nie przyniosła przełomu w o- 
becnych wysiłkach doprowa­
dzenia do pokojowego rozwią­
zania konfliktu, niemniej jed­
nak ZRA zdołała skłonić Sta­
ny Zjednoczone do zaangażo­
wania się w sprawę otwarcia 
Kanału Sueskiego. W Kairze 
zwraca się uwagę na coraz 
liczniejsze głosy prasy amery 
kańskiej stwierdzające, że roś 
nie autorytet Egiptu oraz jego 
przywódcy Sadata. (PAP)

Smutna konferencja" w Brukseli

Kłopoty walutowe
Wspólnego Rynku
Francuskie kola rządowe i gospodarcze nie ukrywają swe-' 

go niezadowolenia w związku z decyzjami podjętymi w 
Brukseli przez ministrów gospodarki i finansów sześciu kra­
jów Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej (NRF, Włochy, Ho­
landia, Luksemburg, Belgia i Francja).
Dał temu wyraz francuski 

minister gospodarki i finansów 
Giscard d’Estaing nie tylko na 
konferencji prasowej w stoli-

36 samobójstwo

Autobus spłonął w lesie

N ub. sobotę w lesie Jelonek 
w Gnieźnie wydarzył się groź 
ny wypadek. Znajdujący się 
tam na końcowej stacji auto­
bus MPK linii „2“ stanął na­
gle w płomieniach, na skutek 
pęknięcia przewodu paliwo­
wego. Ogień rozprzestrzeniał 
się tak szybko, iż kierowca 
autobusu — Roman Szostak

HUMOR I SATYRA

— nie zdążył nawet urucho­
mić gaśnicy. Na szczęście pa 
sażerowie w porę opuścili 
wóz. Na miejsce wypadku 
przybyły natychmiast dwie 
sekcje straży pożarnej. Mimo 
ich wysiłków nie udało się u- 
ratować płonącego wozu. W 
ciągu paru minut z autobusu 
pozostał tylko szkielet. Sy­
tuacja była tym bardziej nie­
bezpieczna, iż końcowy przy 
Stanek znajduje się w lesie. 
Interwencja strażaków zapo­
biegła przeniesieniu się poża 
ru. Na zdjęciu: płonący auto 

bus. (zd)
Fot. — J. Chlasta

„Koziołkiu
1. 8, 12, 18. 36 dod. 45
Końcówka banderoli 2897

Na kolejną gre wpłynęło 337.411 
zakładów wartości 1.012.233,— zł 
Fundusz wygranych wynosi: 
556.728.— zł.

Stwierdzono: 1 „piątkę” w kol. 
385 w Grodzisku w wysokości 
101.223,— zł. 1 „czwórkę z liczbą 
dodatkowa w kol. 415 w Pile w 
wysokości 50.611.— zł, 43 „czwór­
ki” no 2.354,— zł, 68 „trójek pre­
miowanych’’ po 154,— zł. 1.966 „tró 
iek” po 54,— zł. 1.367 „dwójek pre 
m: cwanych po 25',— zł. 23.889 
„dwójek po 5,— zł.

Na 4-cyfrowa końcówkę bande-
roli 2897 ustalono: 6 premii 
2.500,— zł, 5 premii po 500,—

po 
zł.

Toło-Lołek
Pierwsz.e losowanie

5, 14, 15, 18, 40, 42 dod. 16
Drugie losowanie

2, 6. 10. 36. 38. 45 dod. 30 
Końcówka banderoli 50817

Nie takie nazwisko

Dr s‘elsrv nło^macymy
oomcowb* lanusr Marclste**kl

W sprawozdaniu ze spotkania u- 
czestników III Powstania Śląskie­
go 7 władzami poznania, które za­
mieściliśmy w niedzielnym wyda­
niu „Głosu” zakradł sie błąd. Na­
zwisko jednego z odznaczonych 
winno brzmieć Marian Kozik, a 
nie iak nas blednie poinformowa-
no Koźlik. Zainteresowanego
przepraszamy. (—)

Ponaddźwiękowy — pasażerski

„Tu-144“ w seryjnej 
produkcji

Wiele etapów doświadczeń „Tu-144” ma już poza sobą — 
oświadczył w wywiadzie prasowym Andriej Tupolew, w któ­
rego biurze konstruowano pierwszy radziecki samolot pasa­
żerski o szybkości ponaddźwiękowej.
Komentując informacje pra­

sy zagranicznej o kolejnym lo 
cie maszyny typu „Concorde” 
Tupolew powiedział: nad kon­
strukcją pasażerskiego ponad-

przez samospalenie
Na znak protestu przeciwko 

amerykańskiej agresji w Wiet 
namie, w niedzielę, w roczni­
cę urodzin Buddy, 17-letnia 
mniszka buddyjska i 24-letni 
mnich z Hue w Wietnamie 
Południowym popełnili samo­
bójstwo przez samospalenie.

Jest to już 36 wypadek ob­
lania się benzyną i podpale­
nia przez mnichów buddyj­
skich od 1963 roku, kiedy to 
no raz pierwszy duchowni po- 
łudniowowietnamscy uciekli 
się do tej formy protestu 
przeciwko polityce USA w In- 
dochinach. (PAP)

cy Belgii, ale i w wypowie­
dziach dla francuskiej telewi­
zji.

Prawicowy dziennik ,,1’Auro 
re” w poniedziałkowym komen 
tarzu stwierdza wręcz, że była 
to „smutna konferencja”, któ­
ra dała „smutne rezultaty”. 
Dziennik „Combat” pisze, że w 
„Brukseli podjęto najgorsze z 
możliwych decyzje”.

Oficjalne koła francuskie da 
ją do zrozumienia, że wyrazi­
ły zgodę na te decyzje, tylko 
dlatego, by nie doprowadzać do 
rozbicia „Wspólnego Rynku”, 
którego przyszłość jest poważ­
nie zagrożona.

Decyzje brukselskie wprowadza 
ją bowiem w łonie państw człon­
kowskich podział na kraje, które 
wprowadziły elastyczny kurs swych 
walut, tj. Niemcy Zachodnie, Bel-
gię i Holandię oraz kraje, 
utrzymały parytet swoich 
na dotychczasowym, stałym 
nile, tj. Francję i Włochy.

które 
walut 
porio

W hołdzie
ofiarom faszyzmu
Dokończenie ze str 2

ka. Odbył się też apel poleg­
łych.

Odsłonięcia pomnika doko­
nał w:ceprzewodniczący Wiel­
kopolskiego Komitetu Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa 
_  Tadeusz Kwaśniewski.

Po salucie kompanii honoro 
wej WP delegacje organizacji 
ZBoWiD-owskich i młodzieżo­
wych oraz przedstawiciele wsi 
Palędzie złożyli pod pomnikiem 
wieńce i wiązanki kwiatów.

dźwiękowca „Concorde” zaczę 
to pracować o półtora roku 
Wcześniej, niż my nad mode­
lem „Tu-144”. Uważano, że moż 
na go dość szybko przekazać do 
eksploatacji. Jednakże życie po 
kazuje. że reklama i pospiech 
do niczego dobrego nie prowa 
dzą. Lot reklamowy i regularne 
loty pasażerskie — to dwie zu 
pełnie różne sprawy.

Zbudowanie samolotu pasa­
żerskiego o szybkości ponad- 
dźwiękowej — stwierdził Tu- 
polew — to ważny etap w do­
skonaleniu techniki lotniczej. 
Taka maszyna latająca, powiedz 
my, z szybkością 2.500 km na 
godzinę, może zastąpić trzy 
zwykłe samoloty. Efekt ekono 
miczny jest więc olbrzymi.

Tupolew oświadczył, że dzię 
ki bardzo sprawnej organiza­
cji produkcji i wysokim kwali 
fikacjom robotników radziec­
kiego przemysłu lotniczego, 
można było już obecnie rozpo­
cząć seryjną produkcję samo­
lotów „Tu-144”. (PAP)

J. Ratajczak 
laureatem nagrody 

im. S. Piętaka
Ogłoszono werdykt jury do­

rocznej Nagrody Literackiej 
im. Stanisława Piętaka fundo 
wanej przez Zarząd Główny 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
Ludową Spółdzielnię Wydaw­
niczą i redakcję „Tygodnika 
Kulturalnego”. Zespołowi ju­
ry przewodniczył Jarosław 
Iwaszkiewicz. W dziedzinie 
poezji przyznano nagrodę Ma 
rii Józefackiej z Lublina za 
tom pt. „Całopalenie” (LSW), 
w dziedzinie prozy Józefowi 
Ratajczakowi z Poznania za 
powieść pt. „Gniazdo na chmu 
rze” (Czytelnik) i Zygmuntowi 
Wójcikowi za powieść pt. „Mo 
wy weselne” (LSW). (ms)

Decyzje brukselskie zapadły po 
20 godzinach burzliwych dyskusji. 
Osiągnięty kompromis stanowi w 
zasadzie zwycięstwo Niemiec Za­
chodnich, które od samego począt 
ku kryzysu walutowego wypowia 
dały się za wprowadzeniem ela­
stycznego kursu marki.

Min. Giscard d’Estaing popiera­
ny przez włoskiego ministra fi­
nansów początkowo kategorycznie 
sprzeciwiał się wprowadzeniu ta­
kiego kursu.

Dopiero obliczu grożącego

67 studentom z różnych u- 
czelni Poznania — którzy pra­
cowali społecznie przy budo­
wie pomnika nadano ą odznaki 
Opiekuna Miejsc Pamięci Na­
rodowej. Odznaką tą udekoro­
wano również sztandar AM.

Przy okazji wczorajszej uro­
czystości organizacja ZSP przy 
AM otrzymała sztandar. Ufun­
dowały go władze miejskie i za 
kłady pracy Kołobrzegu. Sztan 
dar wręczył przewodniczący 
Prezydium MRN tego miasta 
— Jerzy Rymaszewski. Przeka 
zał on zarazem na ręce rekto­
ra AM prof. dr. Witolda Mi- 
chałkiewicza pamiątkowy pro­
porzec i paterę z herbem Ko­
łobrzegu.

We wczorajszych uroczys­
tościach uczestniczyli również 
przedstawiciele władz woje­
wództwa i powiatu poznańskie 
go. Obecni byli także: Jan Woj 
taszek — kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR 
oraz W. Odinokow — konsul 
ZSRR w Poznaniu, (wn)

Podstawowe materiały 
z IX Plenum KC PZPR

W edycji „Książki i Wiedzy” 
ukazała się broszura z podsta­
wowymi materiałami IX Ple­
num KC PZPR, które odbyło 
się 16 kwietnia br. Zawiera ona 
sprawozdanie delegacji PZPR 
z obrad XXIV Zjazdu KPZR 
złożone przez I sekretarza KC 
Edwarda Gierka. Podaje rów­
nież sprawozdanie z działalnoś 
ci Biura Politycznego i Sekre­
tariatu Komitetu Centralnego 
PZPR — przedstawione przez 
członka Biura Politycznego, se 
kretarza KC — Edwarda Babiu 
cha oraz informację o działal­
ności rządu złożoną przez pre­
zesa Rady Ministrów — Piotra 
Jaroszewicza.

Ponadto wydrukowana zosta 
ła uchwała o zwołaniu VI Zjaz 
du na przełomie roku 1971—72 
oraz imienny skład komisji 
zjazdowej. (PAP)

Sesja naukowa w KWPZPR
Dokończenie ze str. 1 

spotwarzanie osiągnięć i poli­
tyki państw socjalistycznych.

Wypadki drogowe i utonięcia

28 osób
utraciło życie

69 poważniejszych wypad­
ków drogowych oraz dziesiąt­
ki mniejszych kolizji — oto 
bilans kolejnego, wiosennego 
weekendu. Jak informuje Ko­
menda Główna MO, w wypad­
kach tych 25 osób zginęło, a 
59 odniosło ciężkie obrażenia. 
Wśród rannych jest aż 11 dzie 
ci.

Zwraca uwagę fakt, że 26 
tragicznych w skutkach wy­
padków spowodowali pijani 
kierowcy oraz nietrzeźwi prze 
chodnie.

Z każdym dniem zwiększa 
się liczba utonięć. W ostatnią 
np. niedzielę utonęły 3 oso­
by. (PAP)

W rocznicę zwycięstwa
Dokończenie ze str. 1 

i województwie było wczoraj
ponad 100.

M. in. w 
spotkania z 
Podejmował 
nauczyciele 
dy Miasta i

Gnieźnie odbyły się 
oficerami GZP WP. 
ich aktyw KP PZPR, 
i pracownicy Komen- 
Powiatu MÓ. Spotka-

nia cieszyły sie dużą frekwencją 
oraz zainteresowaniem słuchaczy.

Dzisiaj w klubie Służby Zdro­
wia w spotkaniu z oficerami wez 
ma udział lekarze i średni perso­
nel medyczny, a w sali KP PZPR 
— aktyw gnieźnieńskich organi­
zacji młodzieżowych ZMS, ZMW i 
ZHP. Ponadto w sali posiedzeń 
Prezydium MRN oficerowie spotka 
ja sie z pracownikami rad naro­
dowych. (iel)

Z okazji Dnia Zwycięstwa z i- 
nicjatywy miejscowego Koła 
ZBoVViD-u odbyło się w Wieleniu 
-północ odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej ku czci poległych oraz 
pomordowanych w okresie II woj 
ny światowej. Odsłonięcia doko­
nał I sekretarz KP PZPR Marian 
Cybulski.

Geneza i stan dzisiejszy pro 
pagandy antypolskiej zostały 
przedstawione w następnym re 
feracie — dr. Jerzego Klechty. 
Omówił on kolejno działal­
ność antypolską propagandy 
NRF-owskiej, światowego syjo 
nizmu, amerykańskiej i niektó 
rych kół emigracyjnych. Mimo 
zmiany kursu politycznego 
NRF — zauważył J. Klechta — 
nie osłabła aktywność działają 
cych tam tradycyjnie antypol­
skich ośrodków jak np. prasy 
springerowskiej, dokonującej 
świadomego fałszu wizerunku 
współczesności polskiej w spo­
łeczeństwie zachodnioniemiec- 
kim. Prasa ta, zwłaszcza w o- 
kresie pogrudniowym wzmogła 
kampanię obliczoną na indo­
ktrynację społeczeństwa NRF i 
deprecjonowanie osiągnięć oraz 
tradycji narodowych Polski. Po 
dobnym celom służą rozmaite 
publikacje w tym encyklope­
dyczne, wydawane w USA.

Koncepcjom wojny psycholo 
gicznej w armiach państw ka­
pitalistycznych poświęcony zo­
stał referat płk. Juliana Soko­
ła. Zwrócił on uwagę m. in. na 
wszechstronność przygotowań 
aparatu wojny psychologicznej 
państw zachodnich. Jakkolwiek 
zasadniczym celem tych przy­
gotowań jest działalność w o- 
kresie konfliktu zbrojnego to 
jednak także i obecnie aparat 
ten eksploatowany jest inten­
sywnie. Świadczy o tym wyko 
rzystanie atutów gry psycho­
logicznej w okresie wypadków 
czechosłowackich przez Bun- 
deswehrę jak również prowa­
dzona przez nią dywersja ideo 
logiczna przeciwko NRD.

Na przykładach działań ame 
rykańskich w Wietnamie i 
izraelskich na Bliskim Wscho­
dzie referent scharakteryzował 
następnie arsenał współczes­
nych ideologicznych środków 
dywersyjnych.

Wypowiedzi referentów uzu­
pełnione zostały odpowiedzia­
mi na pytania.

Dzisiaj — drugi dzień obrad.
(jw)

zerwania rokowań, co miałoby nie 
obliczalne konsekwencje, Francja 
i Włochy wyraziły zgodę na wpro 
wadzenie zmiennego kursu marki, 
guldena i franka belgijskiego. Ofi 
cjalnie mówi się, że kurs ten trwać 
będzie kilka tygodni. W .rzeczy­
wistości nikt nie ma złudzeń codo 
tego, że co najmniej przez kilką 
miesięcy konsekwencje tego posu 
nięcia będą bardzo poważne.

Zablokowały one na dłuższy o- 
kres wszelki postęp na drodze do 
wprowadzenia jednolitego zacho­
dnioeuropejskiego systemu waluto 
wego. Wprowadzenie elastycznego 
kursu walut stanowi pierwszy krok 
-w-kierunku ich rewaluacji. Jednak 
że nawet i ta rewaluacja nie roz- 
wiąże istniejących problemów, 
gdyż ich istota leży nie w Euro­
pie, a w Waszyngtonie.

Wprowadzenie elastycznego 
kursu wylniennego walut sta­
nowi ogromny krok w tył, jeśli 
chodzi o tzw. „zielony rynek”, 
czyli o wspólny rynek artyku­
łów rolnych. Rozliczenia i sub 
wencje dla rolników w poszczę 
gólnych krajach EWG stają się 
w obecnej sytuacji tak skompli 
kowane, że nieomal niemożli­
we. Co więcej spekulacja do 
larem dowodzi, że nie może on 
stanowić jednostki monetarnej, 
na której będą oparte rozlicze­
nia „zielonego rynku”. (PAP)

Boeingi 
i hipokryzja

AJ ianem „aktu najwyższej 
i’± hipokryzji” określił sena 

tor Edmund Muskie projekt 
sprzedaży władzom Portugalii, 
za zgoda rządu USA. samolo­
tów pasażerskicłi firmy Boe­
ing. Zdaniem senatora, maszy­
ny typu Boeing 707 najprawdo­
podobniej byłyby przez armie 
portugalska używane do prze­
wożenia żołnierzy i broni na 
obszary afrykańskie, pozosta­
jące pod kontrola Lizbony.

Muskie wyraził zarazem po­
gląd, iż w ten sposób doszłoby 
do naruszenia embarga, ustano­
wionego w roku 1961, którego 
mocą zakazano dostawy sprzę­
tu wojskowego do państw 
współdziałających w walkach 
na zarządzanych przez Portu­
galię terytoriach afrykańskich.

Wybitny polityk amerykański 
skrytykował ponadto decyzje 
rządu brytyjskiego, przyzwala­
iącą na surzedaż 
dla Republiki
Afryki. Muskie 
ogóle przeciwko

śmigłowców 
Południowej 
wystawił w

,------- ----- - wspieraniu
przez Stany Zjednoczone iakie- 
gokolwiek rządu na Czarnym 
Kontynencie, wyłonionego 
przez biała mniejszość. 

Dostarczenie Portugalii Boe­
ingów 707 niechybnie Dosłuży 
dla wzmożenia reoresji wobec 
ludności afrykańskiej — skon-
statował senator — a tego ro­
dzaju politykę przecież Biały 
Dom oficjalnie potępia.

Rzeczywiście,
tak, a

jednak

oficjalnie
nieoficjalnie... Nieofi- 
zanewne rząd USA 
dopuści do sprzedażv

wspomnianych samolotów, mi­
mo iż Edmund Muskie nazwał 
rzecz po imieniu, (wp)
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30 000 sprzedanych książek 

Tysiące poznaniaków 
na niedzielnym kiermaszu
Domu Książki i „Głosu“

Darowałam im życie...

Marek • Zieliński już we 
wczesnych godzinach ran 
nych wybrał się na poz­

nańska Plac Mickiewicza. Do­
chodziła godz. 9, gdy zaczął roz 
pytywać się u osób przygoto­
wujących stoiska, o książki Ar 
kadego Fiedlera — swego ulu 
bionego pisarza. Znalazł tę. któ 
ra brakowała mu w jego księ 
gozbiorze. liczącym ponad 100 
tomów. „Rio de Oro” — specjał 
nie wvdanej na kiermasz przez 
Wydawnictwo Poznańskie.

Takich bibliofilów, mło­
dych i starszych, było na nie­
dzielnym kiermaszu, zorgani­
zowanym przez Dom Książki i 
redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego” — tysiące. Nie bedzie 
przesadą, że na takiej właś­
nie imprezie spotykają się 
wszyscy, dla których książka 
stała się przyjacielem.

I w tym roku nasza impre­
za została potraktowana przez 
aurę życzliwie. Słoneczna pogo 
da ściągnęła tysiące poznania 
ków. W udekorowanych 
przy Placu Mickiewicza alej­
kach. przy muzyce, można było 
pospacerować, pooglądać książ 
ki 7 różnych dziedzin, nabyć je. 
Prawie przez cały dzień bez 
przerwy przewijały się przez 
kiermasz tłumy. W godzinach 
rannych przeważała młodzież, 
w popołudniowych — starsi.

Oblężone były wszystkie 
stoiska. Sporym wzięciem cie­
szyły się książki autorów poz­
nańskich, co świadczy o ich 
popularności. Zasługa to nie­
wątpliwie Wydawnictwa Poz­
nańskiego które stworzyło od­

Książki podpisuje 
czytelnikom Gerard 

Górnicki.

powiednie warunki dla rozwo­
ju rodzimej -literatury. Pod­
kreślał to również w rozmowie 
z nami prezes Oddziału Poznań 
skiego Związku Literatów Pol 
skich — Gerard Górnicki. Za­
znaczył, że znaczenie propagan 
do we kiermaszu w tym roku 
jest szczególnie ważne dla poz­
nańskiego Oddziału ZLP, któ­
ry obchodzi 50 rocznicę istnie­
nia. Zasługa to niewątpliwie i 
Domu Książki, który jest głów 
nym organizatorem tej wiel­
kiej imprezy.

Licznie przybyli na kiermasz, 
który mogą uważać i za swój 
poznańscy literaci, dedykując 
czytelnikom książki. Na to mi­
łe — jak sami stwierdzili — za 
jęcie przybyli: K. Byczewska. 
P. Bystrzycki, Cz. Chruszczew 
ski. F. Fornalczyk, G. Górnic­
ki, K. Iłłakowicz, F. Kirło-No-
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ratów Polskich powiększy się 
wkrótce o jeszcze jednego młode 
go pisarza — Andrzeja Górnego. 
Nakładem „Wydawnictwa Poznań 
skiego” ukazała się właśnie, no­
wa trzecia już, po zbiorze opowia 
dań „Ślub” oraz tomie reportaży 
„2ebv nie powietrze i wiatr”, 
książką tego autora — zbiór opo­
wiadań — „Gwiazdo przyszłaś”.

GRAFIKA KSIĄŻKOWA 
„WYDAWNICTWA
POZNAŃSKIEGO”

W „Roku Plastyki” postanowiło 
również zbilansować swój dorobek 
w formie wystawy grafiki książ­
kowej „Wvdawnictwo Poznań­
skie” Wśród ponad 100n pozycji 
tej oficyny znaleźć można rzeczv 
wiście wiele pięknie wydanych i 
pięknie zarmloktowanych książek. 
Wystawa odbędzie sic w Pałacu 
Kultury w drugiej połowie maja.

Zasłużony odpoczy 
nek po długim spa­
cerze alejami kier­
maszowymi. Warto 
obejrzeć dokonane 

zakupy.
FOt. (2) 

— K. Przychodzki

waczyk, C. Michniak, E. Mor­
ski, I. Naganowska, E. Naga­
no wski, E. Najwer, M. Orłoń, J. 
Popowska, J. Ratajczak, B. Rut 
ha, W. Scisłowski, A. Woj­
ciechowski. Wielu czytelników 
mogło w'.ęc spotkać się bezpo­
średnio ze swoimi ulubionymi 
autorami.

Niesprawiedliwie jednak by­
łoby zapomnieć o książkach in 
nych wydawnictw MON, PIW, 
PZWL,, Iskry. Nasza Księgar­
nia. Dzięki tej ostatniej rozpo­
czyna się przecież u dzieci bak 
cyl bibliofilstwa.

Jak zwykle przy stoisku Klu 
bu MPiK-u gromadzili się zbie 
raczę pięknych pocztówek. Było 
ich wiele. One to stanowiły 
główną masę towarową, mimo 
że stoisko zaopatrzone było w 
książki i piękne albumy. 70 000 
zł obrotu świadczy, że popyt na 
prezentowane przez Klub 
ksrażki i pocztówki był duży. 
Pf wadzeniem cieszyły się tak­
że stoiska „Ruchu”.

Z cyklu autobiograficznego: Dęby, palmy i słońce

Arkady Fiedler, znany poznański pisarz-podróżnik, pisze obecnie 
swoją autobiografię. Niektóre fragmenty swej autobiografii już 
prezentował w czasopismach. Oto właśnie kolejny fragment prze­
kazany przez pisarza dla czytelników „Głosu Wielkopolskiego".

Poprzez motyle poznawa­
liśmy innych łowców i 
nawiązywały ^ię trwałe 

więzy ludzkiej sympatii. Jed­
nym z gorliwszych zapaleń­
ców entomologów był Karol 
Pluciński, człowiek nieco 
młodszy niż ojciec. A więzy 
te były tak serdeczne i trwa­
łe. że nawet dziesiątki lat póź 
niej, w roku 1967, sięgały do 
uuszczy amazońskiej na okrut 
ny koniec świata, bo na samo 
oogranicze między Brazylią a 
Boliwią — i tam czcigodna po 
stać Plucińskiego, kapryśnym 
zbiegiem okoliczności, stanęła 
mi żywo w pamięci.

W tym czasie Karol Pluciń­
ski już nie żył, umarł w 1966 
roku, w poważnym wieku 93 
lat. Opisując me ówczesne 
wrażenia z brazylijskiej po­
dróży. mogłem był wspom­
nieć o szlachetnym nestorze 
ooznańskich łowców w taki 
sposób: „Siły, zainteresowania 
entomologiczne i pogodny hu­
mor zachował do ostatnich 
dni życia. Często zaglądał do 
naukowych pracowni przy poz 
nańskim Muzeum Przyrodni­
czym i wnosił zawsze uśmiech 
: ciekawą dykteryjkę. Ów daw 
nv dyrektor banku był żywą 
księgą wiadomości o Poznaniu 
z końca XIX i początku XX 
wieku. Znał w tym mieście 
wszystkich miłośników przy­
rody. Z moim ojcem niejedna 
odbył wycieczkę do lasów 
Puszczykowa i serdeczna pa­
mięć zachował o nim do koń­
ca życia”. • *

Optymistyczne refleksje bu­
dzi ogólny wynik pierwszego 
niedzielnego kiermaszu. Blisko 
30 000 sprzedanych książek za 
kwotę 600 000 zł, setki płyt gra 
mofonowych oraz malarskich 
reprodukcji. Wprawdzie trudno 
dzisiaj oceniać całość imprezy, 
gdyż w najbliższą niedzielę — 
16 maja, odbędzie się drugi 
kiermasz, również na pl. Mic­
kiewicza, ale już dzisiaj można 
powiedzieć, że ubiegłoroczne wy 
niki zostaną przekroczone. Je­
steśmy więc przekonani, że 16 
maja zjawią się na kiermaszu 
ci którzy z różnych względów 
nie mogli przyjść na miniona 
imprezę i ci, którzy jeszcze raz 
ulegną czarowi książki. Tym 
bardziej że 16 bm. spodziewa­
ny jest liczny udział literatów 
z innych środowisk.

2 215 osób uczestniczyło w bły­
skawicznym konkursie zorganizo­
wanym dla uczestników niedzielne 
go kiermaszu. Prawie wszystkie od 
powiedzi były trafne. W losowa­
niu, które odbyło się przed zakoń 
czeniem kiermaszu, szczęśliwcam’ 
okazali się:

Irena Wolska, Włodzimierz Grze! 
kiewicz, Jerzy Bogdan, Maria No­
wicka, Robert Trocbimiak, Maria 
Ciupińska, Lech Piwosz, Stani­
sław Walczak, Aldona Jankowska, 
Wiesław Maciejewski, Bronisław 
Trocha, Andrzej Kupka, Grzegorz 
Wojtkowiak. Urszula Gumowska, 
Mariusz Cierzniak, Zdzisław Antko 
wiak, Marek Walkiewicz, Krzy­
sztof Kaźmierczak, Grażyna Kra­
sicka, Irena Piaskowska, Mikołaj 
Gałdyński, Maciej Buda, Jerzy Kra 
szyński, Michał Patuła, Paweł Ro­
wiński, Maria Grzonka, Roman Gry 
ka. Mieczvsław Lemański i Maciej 
Suchanecki.

Nagrody ufundowane przez re­
dakcjo .Głosu Wielkopolskiego” i 
Dom Książki zostaną wysłane pocz 
tą. (jk)

A ja taką pamięć zachowa­
łem o Plucińskim z racji ru­
sałek pawików. Był to chyba 
rok 1907. Mieszkając wtedy 
razem z rodzicami w czasie 
szkolnych wakacji latowych, 
w lipcu, u gospodarza w Pusz 
czykowie Starym, nałowiłem 
na pobliskich pokrzywach o- 
gromną ilość gąsienic rusałki 
pawika, znacznie więcej niż 

sto, i udało mi się wychować 
je poprzez poczwarki aż do 
wyklucia się dojrzałvch moty­
li’. Któregoś dnia, gdy było bar 
dzo ciepło i parno, zaroiło się 
w naszym pokoju od przeszło 
stu pawików, które tego dnia 
wszystkie orawie równocześ­
nie wylęgły się z poczwarek. 
a że bvły to chyba najładniej­
sze nasze motyle dzienne, pow 
stała istna uczta dla oczu. W 
ookoju skrzętnie zamknęliśmy 
okno. żeby nie uciekły.

Tego dnia gościł u nas pan 
Pluciński i wszyscy z weso­
łym podziwem przyglądali się 
barwnej chmarze ślicznych 
.pawich oczek”. Gdzie ich nie 

było! Obsiadały ściany, sufit, 
firanki: fruwały z miejsca na 
miejsce. Po całym pokoju roz­
nosiły wdzięk, barwność i u- 
rodę. Wszyscy obecni tak to

NASZE ROZMOWYj

Mały, wewnątrz sali wydzielony pokoik. Obok, za przeszklo­
nymi ścianami i drzwiami, łóżka z ciężko chorymi ludźmi, 
o których życie trwa zaciekła, uparta walka. To oddział 

reanimacji Kliniki Neurologicznej poznańskiej Akademii Medycz­
nej. Kroplówki, respirator piersiowo-brzuszny, cała skomplikowa­
na aparatura. Pacjenci nie mówią, nie wzywają dzwonkiem po­
mocy. Trzeba bez przerwy czu & nad ich krążeniem i oddechem, 
odgadywać ich potrzeby, karmić, podawać leki. Jedna chwila nie­
uwagi pociągnąć może tragiczne następstwa. Tu, na tym trud­
nym oddziale, pracuje od 1963 r. Zofia Markiewicz, dyplomowana 
pielęgniarka, odznaczona w przeddzień tegorocznego 1-majowe- 
go święta Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

— Co zadecydowało, że podję­
ła pani tak trudna i odpowie­
dzialna pracę?

— Pracę pielęgniarki w 
ogóle, czy pracę na tym właś 
nie oddziale? Pielęgniarką je­
stem od 1948 r. Zaczynałam 
jako młodsza pielęgniarka w 
Sanatorium Psychiatrycznym 
w Obrzycach. Nie mogłabym 
tam długo pracować. Oddział 
był ciężki, pacjenci z napada­
mi szału. Ale nie dlatego. Ci 
ludzie byli bardzo biedni, a my 
nie mogłyśmy im wiele pomóc. 
Może dlatego, że brakowało 
kwalifikowanych sił, a i po­
stęp nauk medycznych był 
mniejszy...

Potem prącowałam w po­
znańskiej Klinice Ortopedycz 
nej, a następnie na oddzia­
łach internistycznym i neuro 
logicznym. Gdy powstał ten 
oddział — jego ordynator dr 
Mirosław Owsianowski zapro­
ponował mi tę pracę. To było 
duże wyróżnienie, ale i duży 
obowiązek. Przyjęłam. I dzi­
siaj bym już swej decyzji nie 
odmieniła. Chociaż z początku 
było bardzo trudno. Były 
chwile, gdy myślalam, że już 
nigdy nie nauczę się obsługi­
wać tej skomplikowanej apa­
ratury.

— Ale za to dzisiaj przy jej 
pomocy potrafi pani ratować 
niejedno ludzkie życie. Proszę 
mi powiedzieć, jak pani wyczu 
wa potrzebv swych pacjentów’? 
Przecież oni przychodzą na od­
dział nieprzytomni, sparaliżowa­
ni na skutek wylewu krwi do 
mózcu. bardziej bezradni niż nie 
mowleta...

Bluźniercy

Niedawną wizyta na na­
szych ziemiach zachod­
nich i północnych arcy­

biskupa z Wiednia kardynała 
Franza Koeniga wywołała 
wściekłość sił odwetowych neo 
nazistowskich nie tylko w 
NRF, ale również w Austrii 
Organizacje ziomkowskie w 
NRF i Austrii prawicowo-libe 
ralna austriacka partia wolno- 

odczuwali, natomiast ją jesz­
cze więcej orzeżywałem: roz­
sadzała mnie radość i duma, 
że oto dochowałem się własną 
oracą tylu pięknych motyli i 
wcale przyzwoitego pożytku.

Pożytku: wiedziałem, co zro 
bić z pawikami. Był w Pozna 
niu stary Niemiec Meyer, bo­
żyszcze i krwiopijca nas wszy­
stkich motylołownych chłyst­
ków. Meyer handlował moty­
lami i przyborami do łowie­
nia, a miał sklep w suterenie 
przy wałach, gdzie dziś ulica

Tadeusza Kościuszki (tuż za 
Księgarnią Rolniczą, naprze_ 
ciwko Dyrekcji Poczt). Sklep 
Meyera, maleńki był. rajem, 
który nas olśniewał tysiącami 
cudów i gablotkami pełnymi 
motyli. Na przykład w dwóch 
gablotkach wiszących na ścia­
nie. Meyer umieścił jeden pod 
drugim kilkadziesiąt pysznie 
rozpiętych paziów królowej i 
orzysięgam: tak przykuwał 
nas ów widok, że oczu odwró­
cić nie mogliśmy. Ale sam 
Meyer, święty fanatyk, pokra­
ka z postaci, a zdzierus z nawy 
ku. wszystko chciał wyłudzić 
od nas za darmo albo pół dar­
mo.

Wiedziałem, że ostatnio ku- 
oował wiele rusałek pawików, 
ołacąc po osiem fenigów za 
sztukę, jeśli byłv nieskazitęl- 
ne, świeże z poczwarki. Obli-

Zofia Markiewicz: ..Nie zamieni­
łabym swej pracy na żadną inną. 
Trudno o większą satysfakcję, 
niż uśmiech człowieka, któremu 

darowało się życie..."
Fot. — K. Przychodzki

— Pacjenta trzeba umyć, 
obejrzeć jamę ustną czy nie 
dławi się własną śliną, pod­
nieść. prześcielić łóżko, by nie 
dopuścić do odleżyn, podać ły­
żeczką odrobinę picia, czasem 
karmić przez smoczek... No a 
przede wszystkim obserwować 
ich twarz, czy nie zachodzi na 
niej jakaś zmiana, czy nie trze 
ba wzywać lekarza...

Rozmowę przerywa nieuchwyt­
ny dla niewtajemniczonego

z Wiednia
ściowa (FPOe) i neonazistow­
ska NDP uderzyły na alarm. 
Ze szczególnie ostrymi ataka­
mi spotkało się kazanie wygło­
szone przez kardynała Koeniga 
w Katedrze Wrocławskiej. Da­
jąc wyraz swojemu podziwo­
wi dla odbudowy ziem zachód 
nich, stwierdził on, iż tereny te 
należą do ich mieszkańców, sta 
nowią dzieło ich pracy, są oj­

czyłem: sto dwadzieścia pięć 
pawików to dziesięć marek, za 
które u Pfitznera na Starym
Rynku mogłem był dostać 
czterdzieci ’ napoleoników z ka 
wą i wraz z przyjaciółmi osza 
leć z rozkoszy. Miałem wtedy 
trzynaście lat.

Po południu tego dnia, kie­
dy pawiki się wykluły, zaczą­
łem przygotowywać siatkę tu­
dzież szklankę z cyjankiem po 
tasu, by zabić motyle. Matka 
na ogół nie mieszała się do 
naszych spraw owadzich, ale 
tym razem, widząc moje przy 
gotowania, nie powstrzymała 
się od uwagi:

— Tyle ładnych motyli! Czy 
nie szkoda ich?

Wietrząc niebezpieczeństwo 
dla mych zamiarów, cały się 
zjeżyłem:

— Nie szkoda! Są mi po­
trzebne! Meyer je kupi!...

Matka wstała z krzesła i nie 
patrząc w moją stronę, powie 
dzieła jak gdyby do siebie sa­
mej:

— Zabijać tyle motyli, to 
prawdziwa rzeź, to jakieś jat­
ki... Szkoda tych żyjątek...

— Nie szkoda! — twardo od 
rzekłem. — Meyer kupi...

— Nie mogłabym patrzeć na 
te zabijanie! — oświadczyła 
matka smutnym głosem. — Le 
piej wyjdę!

I rzeczywiście wyszła z po­
koju na dwór.

Zostaliśmy sami, ojciec, pan 

szmer za drzwiami, jakieś niewy 
raźne „aaaa". Pani Zofia prze­
prasza i odchodzi. Ktoś wzywał 
pomocy.

— Widzi pani, tak jest przez 
cały dzień. Rodziny przynoszą 
dla nich pomarańcze, owoce... 
Nie można dopuścić, by to się 
zepsuło. Więc dodatkowo wy­
ciskamy dla nich sok. podaje 
my po kropelce... A potem u- 
czymy ich mówić: Ala. mama, 
las. i najradośniejsza chwila, 
gdy już ich stan się poprawia, 
gdy odpowiadają na pomoc 
uśmiechem i niewyraźnym 
dziękuję. Niestety, nie zawsze 
tak bywa...

— Użyła pani liczby mnogiej. 
Wyciskamy, uczymy...

— Tak. Bo to samo co ja 
przed południem, robią kole­
żanki z oddziału, pełniące dy 
żur na drugiej zmianie. Zresz­
tą nieraz pomagamy sobie 
wzajemnie.

— Wiem, że dojeżdża pani co­
dziennie do pracy z Murowanej 
Gośliny. To szmat drogi. Wiele 
czasu nie pozostaje, a wypo­
cząć trzeba...

— Mam matkę. Wiele jej za 
wdzięczam. Gdy wracam bar­
dzo zmęczona, pełni w stosun 
ku do mpie tę samą funkcję, 
co ja w stosunku do moich 
pacjentów. No, może nie do­
słownie łyżeczką karmić nie 
musi. Stwarza po prostu wa­
runki wypoczynku. A poza 
tym lubię zajęcia typowo ko­
biece — roboty na drutach, 
czasem dla odprężenia popra­
cuję u siostry w ogródku. Mó­
wiła pani o ciężkiej, odpowie 
dzialnej pracy. Nie zamieniła 
bym jej na żadną inną. Trud 
no o większą satysfakcję, niż 
uśmiech człowieka, któremu 
darowało się życie...

Rozmawiała:
BOGNA 
WOJCIECHOWSKA

czyzną ich samych i ich dzieci.
Osławione ziomkostwo Sląza 

ków i austriacka partia wolno 
ściowa FPOe uznały, iż Wiedeń 
ski kardynał identyfikował się 
tym samym z punktem widze­
nia rządu polskiego i przyznał 
Polakom zamieszkałym na zie 
miach zachodnich i północ­
nych „prawo do ojczyzny" czy 
li tak zwany Heimatrecht w 
rewizjonistycznej terminologii.

Dokończenie na str. 4

JAN MOSZCZENSKI

Pluciński } ja. Po chwili mil­
czenia ojciec się odezwał:

— Mamie nie można odmó­
wić pewnej słuszności. To rze 
czywiście będzie jakaś mor­
downia...

— Więc i tata mi zakazuje?! 
— parsknąłem zapalczywie.

— Bój się Boga, Artku, nic 
ci nie zakazuję! Zrobi’sz, jak 
sam uważasz...

— To moje motyle! — żach­
nąłem się. — Wychowałem 
je...

— Twoje, naturalnie, że two 
je! Ale popatrz, jakie one 
śliczne, ile w nich piękna! — 
rzeki ojciec z dziwną powa­
gą.

W istocie niektóre pawiki, 
siedzące na ścianie, składały i 
rozkładały skrzydełka j. wtedy 
jak gdyby pokazywały nam 
swe cztery pawie oczy. Były 
to fioletowo niebieskie koła, 
usłane na ślicznie czerwonym 
tle skrzydeł i tkwiła w tym 
wszystkim jakaś wielka, nie- 
wysłowiona doskonałość.

— Meyer mi je odkupi! — 
zaciąłem się w uporze. — A 
nawiki pozostaną tak samo 
ładne w gablotach jak teraz! 
Nie zmienią się, nie zmienią 
się!! — powtarzałem zawzię­
cie.

— Będą ładne w gablotach, 
to prawda! —przyznał ojciec. 
— Ale czy się nie zmienią, ej, 
Arkady?...

Ojciec rzadko kiedy mówił 
do mnie: Arkady: brzmiało to 
zawsze obco i oficjalnie.

Ale nie myślałem poddawać 
się, wziąłem na ambicję.

— Nie zmienią się! Jakby
Dokończenie na str 4

ARKADY FIEDLER
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Dla mas 
i dla znawców
DA "k°ncert expressowy“ Filharmonii miał 
00 °ez zarzu^u zestawiony program, skutecz 

nie propagujący muzykę wśród szero­
kich rzesz. Słyszeliśmy więc kilka utworów lite­
ratury rodzimej, starszej i nowszej (Kurpiński, 
Szymanowski), okazałą porcję romantyki (uwertu 
ra Śpiewacy Norymberscy" Wagnera) i na za­
kończenie coś trochę lżejszego, ale w dobrym 
guście („Maskarada" Chaczaturiana). Lękam się, 
ze nasze imprezy ,,expressowe“ niekiedy zbyt jed 
noliie stylistycznie i przynoszące utwory bezskró- 
towe, są jednak za trudne. Mierzymy zbyt wyso­
ko, wystraszając ze sali audytorium (które jak 
widać niestety się rozrzedza...) A przecież słu­
chacz masowy pragnie urozmaicenia! No i cią­
gle za mało lansujemy muzykę rodzimą. Na im­
prezach upowszechnieniowych winny stale roz­
brzmiewać m. in. „Bajka" Moniuszki, „Step" Nos­
kowskiego, „Anhelli" Różyckiego, „Rapsodia li­
tewska Karłowicza — kompozycje swojskie, pro­
gramowe, stąd wszystkim bliskip. Za to na pew­
no dobrym pomysłem było ostatnie zaproszenie 
na występ członka zespołu symfoników Józefa 
Haduli, który ze swobodą wirtuozowską odegrał 
„Koncert klarnetowy" Kurpińskiego. Solistka O- 
pery warszawskiej Krystyna Szostek-Radkowa 
śpiewała z ekspresją dwie pieśni Szymanowskie­
go. Zwłaszcza pięknie: „Jestem i płaczę", bo 
przy „Święty Boże" mocno zamazywała się dyk­
cja i ciemna barwa mezzosopranu zbyt wsiąkała

w orkiestrę. Taneczne fragmenty muzyki filmowej 
do „Maskarady" Chaczaturiana rozgrzały słucha­
czy. Szczerze dziękowaliśmy Antoniemu Wicher­
kowi za pełne temperamentu poprowadzenie wie­
czoru.

Tego samego dnia (sobota), o wcześniejszej 
godzinie, odbył się w auli PWSM recital dwu mło 
dych solistów: J. Geberta i S. Firleja. Pierwszy z 
nich jeszcze studiuje fortepian w konserwatorium 
moskiewskim. Dysponuje już solidnym warszta­
tem technicznym. Posiada muzyczny nerw i silne 
poczucie rytmu. Gebert wykonał szereg fortepia­
nowych kompozycji J. S. Bacha (fugi, suita), w 
tempach aż ryzykownie szybkich, motorycznych, 
często non legato, wyrazowe obiektywnie. Arty­
sta nie waha się przed stosowaniem ostrych kon 
trastów dynamicznych. Tak zresztą rozumie ten 
genre współczesna szkoła radziecka, z fenome­
nalną Nikołajewą na czele. Gebert z kolei odtwo 
rzył „Suitę" Spisaka, podając ową mocno „proko 
fiewowską" muzykę — sucho, precyzyjnie, tokka- 
towo. Szkoda, że artysta nie zaczął swego pro­
gramu właśnie od Spisaka, bo przy Bachu plą­
tał się pamięciowo, na początku jeszcze nerwo­
wo nie opanowany.

W drugiej części wieczoru znany poznański 
wiolonczelista S. Firlej wraz z J. Gebertem ode­
grali dwie Sonaty: g-moll Bacha i e-moll Brahm­
sa. Obaj wirtuozi wykazali staranne zgranie, za­
chowując właściwie wyważone proporcje dźwię­
kowe. Jednak Firlej przedstawia talent całkowi­
cie odmienny od swego partnera. Ma więcej spo 
koju w interpretacji. Potrafi przekazać słuchaczo 
wi swoje przeżycie. Rozumie namiętny charakter 
romantyki Brahmsa, jak i staroklasyczny styl Ba­
cha. W sumie wieczór dostarczył melomanom 
szeregu muzycznych atrakcji w przednim gatun­
ku. Szkoda, że nie dopisała publiczność, wybie­
rając zamiast koncertu majowy spacer.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Bluźniercy z Wiednia
r Dokończenie ze str. 3

Replikując wiedeński dzien­
nik „Volksstimme" skonstato­
wał, iż nie tyle kardynał zajał 
stanowisko komunistyczne, ile 
FPOe przyjęła pozycję rewan­
żyzmu.

W ubiegły wtorek arcybiskup 
Koenig powrócił do Wiednia. Tego 
samego dnia wieczorem, kilkudzie­
sięciu neonazistów spod znaków 
NDP, pod wodzą swojego przy- 
wódcv Norberta Purgera. zorgani­
zowało przed pałacem arcybisku­
pim rewizjonistyczna demonstra­
cje. Wznosili oni obraźliwe okrzy­
ki i skandowali rewanżystowskie 
hasła wymierzone zarówno w Koe­
niga ink i politykę wschodnia 
Brandta. Interweniowała policja. 
NDP zapowiedziała kolejną demon 
strację.

Po powrocie do Wiednia. 
Koenig złożył oświadczenie od 
rzucające te rewizjonistyczne 
ataki. Każdy, kto zna te tere­
ny ,wie jak były one straszli­
wie spustoszone po zakończe­
niu wojny — stwierdził kardy­
nał. Ludzie stanowiący już dru 
gą generację żyjącą na tych ob 
szarach, jak i ci, Którzy je od­
budowali zdobyli sobie prawo

Motyle
Dokończenie ze str- 3

się miały zmienić, tato? — u- 
derzyłem w drwiący ton, bo 
zaczęła mnie już dusić roz­
pacz. — Nic się nie zmienią, 
będą wciąż tak samo ładne!...

— Ładne, ładne! — uśmiech 
nął się ojciec markotnie. — 
Ale nie-ży-we!

— Raz kozie śmierć! — pal­
nąłem już szorstko i' hardo się 
zaśmiałem.

— Teraz pawiki jeszcze ży- 
ją tak samo jak my żyjemy — 
ciągnął ojciec tym samym sPo 
kojnym głosem, jakby nie sły 
szał mego śmiechu ani nie wi­
dział hardości. — I gdyby je 
żywe wypuścić na powietrze, 
będą się cieszvły słońcem tak 
samo jak my. Pomyśl o tym!...

Wstał z krzesła
— Pójdę zobaczyć co ma­

ma tam robi na dworze — 
rzekł i wyszedł z pokoju.

Był przygarbiony.
Pozostał pan Pluciński. On 

także powstał, ale zaraz zwró 
cił się do mnie z wyrazem jak 
gdyby koleżeńskiej poufałości 
na twarzy.

— Powiedz, Artku. jak przy 
puszczasz, ile Meyer ci zapła­
ci za pawiki? — zapytał.

— Dziesięć marek — od­
burknąłem.

— Ejże. tyle? To przecież 
straszny sknera...

— Ale pięć marek da mi1 na 
pe! — warknąłem do niego z 
wielką wrogością.

— Chłopcze kochany czemu 
się tak unosisz? — łagodził 
mnie pan Pluciński i nawet 

mieszkania na nich — podkre­
ślił Koenig.

Kardynał, który w czasie 
swego pobytu w Polsce zwie­
dził między innymi obóz kon­
centracyjny w Stutthofie, 
stwierdził, iż nawet tam gdzie 
poniosło męczeńską śmierć po­
nad 80 tys. ludzi w większości 
Polaków, nie usłyszał ani jed­
nego słowa nienawiści w sto­
sunku do Niemców. Ćwierć 
wieku po tej strasznej wojnie, 
w której Polska poniosła nie­
słychaną ofiarę krwi, łańcuch 
cierpień i przemocy — musi 
zostać w końcu przerwany — 
oto jest odpowiedź, której u- 
dzieląm jako chrześcijanin — 
oświadczył kardynał Koenig 
na zarzuty podnoszone ze stro­
ny rewanżystów.

W związku ze swymi wypowie­
dziami. dotyczącymi prawa Pola­
ków do ziem zachodnich i nółnoc-. 
nych, kardynał Koenig oświadczył 
iż gotów iest do rzeczowe! dysku­
sji na ten temat ze swymi opo­
nentami. Stwierdziłem tylko fak­
ty. aby móc na ludzkie problemy 
udzielić ludzkiej odpowiedzi. Czy 
jest jakaś alternatywa, jakieś inne 
rozwiązanie? — moim zdaniem nie

chwycił przyjaźnie za rękę. — 
Więc mówisz: pięć marek? 
Dobrze, Artku! Dostaniesz o- 
de mnie pięć marek, jak tylko 
wypuścisz pawiki z pokoju. 
Żywe naturalnie! — dodał żar 
tobliwie i wyszedł na dwór do 
moich rodziców.

Pozostałem sam. Propozycja 
pana Plucińskiego bardzo 
mnie przejęła. Trudno mi po­
wiedzieć, co wtedy w głowie 
mi się kołatało. Było to pie­
kielnie poplątane. Wzburzenie, 
niepokój, wściekłość, rozterka, 
zawstydzenie? Chyba najwię­
cej tego wstydu. Przyjazne na 
mowy rodziców spływały po 
mnie bez skutku, raczej bu­
dziły głupi opór i zapalczy- 
wość, ale słowa pana Pluciń­
skiego złamały mnie, przybi­
ły. Podziałały jak uderzenie, 
tylko w tym sęk, że nie wie­
działem. co za uderzenie. Na 
pewno przykre.

Do diabła, gorąco mnie ob- 
lazło na myśl, że zobaczyłbym 
pana Plucińskiego. Jak sięga 
do kieszeni, jak wyjmuje port 
monetkę. wylicza pięć marek 
i mi je wręcza. On. tak bliski 
przyjaciel ojca i mój także, 
wypłacający mi wykup za ży­
cie motyli, jak ongiś wypła­
cało się dzikim Tatarom za lu 
dzi w jasyrze. Ta myśl była 
nieznośna. Nie. nie. nie!

Ochłonąłem, przychodziłem 
do siebie. Robiło mi się nie­
przyjemnie. palił mnie wstyd. 
Nie wiem, jak długo sam sie­
działem w pokoju. Myślę, że 
niedługo. Zerwałem się. otwo­
rzyłem okno. otworzyłem 
drzwi i zacząłem wypędzać mo 
tyle. Niektóre były otumanio­
ne i nie chciały uciekać, trze­
ba im było pomagać.

Bohaterem sie nie czułem 
Pozbywanie się łupu- niełat 
wo mi przyszło: bolało, ale 
gdy wygoniłem ostatniego mo

ma — skonstatował arcybiskup 
Wiednia.

Prowokacyjne demonstracje 
neonazistów, wywołały oburzę 
nie w kołach katolickich Au­
strii. Austriacki ruch oporu wy 
stosował do kardynała Koeni­
ga telegram, w którym jak naj 
ostrzej potępia demonstracje 
nazywając je „niesłychaną 
prowokacją NDP, w najwyż­
szym stopniu przypominającą 
ekscesy nazistowskie z 1938 r. 
wymierzone przeciwko Kościo­
łowi w Austrii".

W depeszy skierowanej na 
ręce komendanta policji wie­
deńskiej, austriacki ruch opo­
ru domaga się bezzwłocznego, 
energicznego interweniowania 
organów porządkowych, w wy 
padku podobnych prowokacji. 
Katolicka agencja prasowa 
Kathpress opublikowała komu 
nikat, w którym również na­
wiązuje do szturmu Hitlerju­
gend na pałac arcybiskupi w 
Wiedniu, dokonanego po tzw. 
Anschlussie („przyłączeniu"} 
Austrii w 1938 r. przez hitle­
rowskie Niemcy. (Interpress)

JAN MOSZCZEŃSKI

tyła, doznałem ulgi i nawet ra 
dości. Osobliwej, cierpkiej, a- 
le radości. Bałem się teraz tyl 
ko jednej rzeczy: że gdy z 
dworu wrócą rodzice z panem 
Plucińskim i zobaczą, co się 
stało — ujrzę na ich twarzach 
uśmiech triumfu. Żle ich oce­
niłem. Gdy wrócili, był uś­
miech. ale nie triumfu. Wszy­
scy tak szczerze się ucieszyli, 
że doprawdy serce mi topnia­
ło, a jeszcze większą radość 
sprawiłem rodzicom, gdy ka­
tegorycznie odmówiłem przy­
jęcia pięciu marek, jakie pan 
Pluciński chciał mi wypłacić.

No cóż. był to dzień jakiejś 
próby, może niewielkiej pró­
by, i niekoniecznie próby cha 
rakteru, ale nigdy już o tym 
dniu nie zapomniałem. Od 
wczesnej młodości mieniłem 
się przyjacielem zwierząt, ale. 
o ironio losu, nie przestałem 
ich zabijać przez długie jesz­
cze lata. Niełatwo pozbyć się 
resztek dzikiego człowieka i 
dziedzictwa zamierzchłych po 
kol eń.

Więc zabijałem jako myśli­
wy, prawidłowy myśliwy, ł 
zabijałem jako „zbieracz oka­
zów fauny dla celów nauko­
wych”. Pomimo, że nie ukry­
wałem przy tym swych wy­
rzutów sumienia i potem na 
niejednej stronicy moich ksią 
żek przyznawałem się otwar­
cie do poczucia swej winy — 
to jednak zabijałem. Zabija­
łem. a ileż trwało czasu. żebv 
się z tego wydostać?! Ale wy­
dostałem się.

Dziś wiem: w jakimś stop­
niu pomógł mi wydostać się z 
dzikości ów lipcowy dzień w 
Puszczykowie Starym i pomo­
gło tvch serdecznych troje lu­
dzi: matka, ojciec i Karol Plu­
ciński.

ARKADY FIEDLER

W halach i na stadionach
• Coraz lepsze wyniki uzysku­

ją lekkoatleci. Dotyczy to szcze­
gólnie miotaczy. Aktualna rekor- 
dzistka Polski w pchnięciu kulą 
Ludwika Chewińska uzyskała w 
niedzielę wynik o 9 cm lepszy od 
rekordu Polski czyli 17,59 m. 
.Wszystkie rzuty w serii miała po­
wyżej 17 m. W tej samej konku­
rencji rekord Polski juniorów 
ustanowił Andrzej Jóżwiak z war 
szawskiej Gwardii. Jego wynik 
17,06 jest lepszy od poprzedniego., 
o 27 cm. Także Władysław Komar 
błysnął formą, uzyskując w nie­
dzielę 20,18 m czyli wynik zaled­
wie o 4 cm gorszy od rekordu 
Polski.

e Na tartanowej bieżni war­
szawskiej Skry kadra lekkoatle­
tów miała zawody kontrolne. W 
biegu na 200 m Irena Szewińska 
uzyskała dobry czas 23,7, mimo że 
w ostatniej fazie biegu zwolniła 
nie mając rywalek. Teresa Suk- 
niewicz przebiegła 200 m ppł. w 
26,8. w biegach kontrolnych sprin 
terów (startowali po dwóch albo 
pojedynczo) Nowosz uzyskał 21,8 
wyprzedzając Romanowskiego 
22,0, Dudziak w samotnym biegu 
uzyskał również 22,0.

• Ogólnopolski wyścig uliczny 
o puchar „Wiadomości” we Wro­
cławiu wygrał Lenik z Górnika 
Wałbrzych. W biegu starszych pa 
nów na dystansie 3090 m pierwszy 
był Kazimierz Zimny (Gdańsk) 
przed Małeckim Chodzież i Krzy- 
szkowiakiem (Bydgoszcz).

• Nowy rekord Polski w rzucie 
młotem ustanowił Lubiejewski z 
gdyńskiej Floty, uzyskując 69,52.

• W I lidze hokeja na trawie 
poznański Lech rozegrał awan­
sem spotkanie z Piastem Gliwice. 
Wygrał Lech 6:2 (4:1). Wyjeżdża 
on pod koniec maja na tournee 
do Francji.

• 539 młodych wioślarzy zgro­
madziły na Malcie ogólnopolskie 
regaty juniorów. Zwyciężyli zes­
połowo reprezentanci KKW Byd­
goszcz 244 pkt. przed AZS MKS 
Szczecin 171 pkt, Czarnymi Szcze­
cin 165 pkt, Skrą Warszawa 140

Piłka nożna

Sytuacja 
coraz gorsza

Piłkarze poznańskiej "Warty zdo­
byli 1 punkt i w ten sposób zrów 
nali się ze swoim lokalnym rywa 
lem Olimpią, ale sytuacja poznań 
skieh Il-ligowców nie uległa po­
prawie, ale pogorszeniu. Najgroź­
niejsi rywale naszych drużyn’ w 
walce o utrzymanie się w II li­
dze Unia Racibórz i Start Łódź 
zdobyli punkty, powiększając nie 
co różnice dzielącą ich od Olim­
pii i Warty. Do końca rozgrywek 
pozostało jeszcze po 8 spotkań i 
trudno będzie poznaniakom odro­
bić straty.

Bardzo przyjemna wiadomość 
nadeszła z Kalisza, gdzie miej­
scowa Calisia odebrała punkt 
przodownikowi ligi międzywoje­
wódzkiej Lechii. Dzięki temu róż 
nica między zespołem gdańskim i 
drugim w tabeli Lechem zmalała 
do dwóch punktów.

A oto wyniki:

II LIGA

Garbarnia — Piast 2:0 
MZKS — Cracovia 3:0 

Odra — Unia 0:0 
Star — Motor 2:0

Start łódź — Slask 2:0
Urania — Olimpia 1:0 

Warta — ŁKS 1:1
Zawisza — Hutnik 3:0

1. Odra ' 22 33 30—10
2. Hutnik 22 30 36—17
3. ŁKS 57 30 30—15
4. MZKS 22 26 27—19
5. Urania 22 25 26—18
6. Slask 22 24 19—17
7. Garbarnia 22 24 25—24
8. Star 22 24 18—17
9. Motor 22 22 20—19

10. Zawisza 22 TT 15—17
11. Piast 22 20 25—31
12. Start Łódź • 22 19 19—27
13. Unia Racibórz 22 18 15—21
14. Olimpia 22 14 13—21
15. Warta 22 14 12—23
16. Cracovia 22 8 13—47

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Arkonia — Dąb Dębno 4?0 
Darzbór — MRKS 0:1 
Calisia — Lechia 1:1 

Przemysław —Budowlani 0:0 
Bałtyk — Flota 2:1 

Stoczniowiec — Lech •:! 
Kujawiak — Polonia Bvdą. 1:1 
Olimpia Elbl. — Gwardia 1:1

1. Lechia 22 36
2. Lech 22 34
3. Arkonia 22 30
4. Stoczniowiec 22 26
5. Gwardia Koszalin 22 26
6. Calisia 22 23
7. Polonia Bydgoszcz 22 22
8. Olimpia Elbląg 22 22
9. Bałtyk 22 21

10. MRKS Gdańsk 22 21
11. Kujawiak Włocł. 22 20
12. Flota 22 20
13. Dab Dębno 22 18
14. Przemysław 22 15
15. Budowlani 22 14
IG. Darzbór 22 4 

37— 9 
44—10 
37—18 
27—20 
27—23 
17—15 
27—25 
23—25 
25—27 
24—32 
30—23 
25—26 
22—37 
17—29 
21—38 
11—57

LIGA OKRĘGOWA

Lech II — Dyskobolia 1:0
Klonia piła — Ostrovia Ostrów U0

Obra Kościan — Grunwald 1:0
Tur Turek — KKS Kępno 2:2

Olimpia II —MZKS Rawicz 5:0 
Zagłębię — polonia P-ń 1:0 

'■'łókńiarz — Snarta Szamotuły 7:0

W tabeli prowadzi Zagłębie Ko­
nin — 42 pkt. przed Polonią Po­
znań — 30 pkt.

pkt, AZS Wrocław 123 pkt i AZS 
Gdańsk. Z poznańskich klubów 
Tryton był dziewiąty, AZS — 11, 
Polonia — 18 i Posnania — 22 i 
KTW — 29.

• Ciekawy turniej zapaśniczy 
w dwu stylach (niektórych wa­
gach) rozegrano w Poznaniu. Zwy 
cięstwa w stylu wolnym odnieśli 
52 kg — Gaudinot Lyon Francja 
przed Budą Grunwald, do 57 kg 
Sikora Wiry, do 62 kg Misiak 
Grunwald, do 74 kg Machnik 
Grunwald, w stylu klasycznym do 
82 kg — mistrz olimpijski Robin 
Lyon przed Antkowiakiem Unia, 
do 100 kg — Włodarczyk Cybina.

• Sensacją drużynowych poje­
dynków łuczniczych była porażka 
mistrza Polski Resovii z poznań­
ską Surmą 9823:10 496 pkt. Według 
nieoficjalnch obliczeń III miejsce 
zajmuje Marymont Warszawa, a 
IV Drukarz W-wa. Poznańska War 
ta jest na 10 pozycji wśród 12 
zespołów.

• Mistrzem Polski w grze błys­
kawicznej zostali szachiści Mary- 
montu Warszawa. Drugie miejsce 
wywalczył Pocztowiec, a III Lech 
— oba z Poznania.

• W spotkaniach pucharowych 
w rugby prowadzący w tabeli zes 
pół poznańskiej Polonii pokonał 
Czarnych Bytom 13:0 (8:0). Po 5 
kolejkach Polonia umocniła pozy­
cję lidera.

Po czterech etapach
WYNIKI INDYWIDUALNE 

IV ETAPU
10. W. Biełousow (ZSRR)
11. D. Mickein (NRD)
12. G. Maffeis (Włochy)

2.10 min.
2.10 min.
2.10 min.

1. F. Balduzzi (Włochy) 3:33.31 13. V. Moravec (CSRS) 2.12 min.
(z i min. bon.) 14. K. Miersch (NRD) 2.12 min.

2. H. Hannus (Finlandia) 3:34.01 15. P. Sorensen (Dania) 2.12 min.
(30 sck. bon.) 16. I. Gera (Węgry) 2.13 min.

3. A. Starkow (ZSRR) 3:35.29 17. B. Knispel (NRD) 2.13 min.
(15 sek. bon.) 18. T. Vasile (Rumunia) 2.13 min.

4. A. Hołik (CSRS) 3:35.44 19. M. Hamza (Algieria) 2.13 min.
5. P. Hove (Dania) 20. D. Voigtlaender (NRD) 2.13 min.
6. I. Gera (Węgry) 51. W. MATUSI AK 3.01 min.
7. B. Knispel (NRD) 52. J. MIKOŁAJCZYK 3.24 min.
8. V. Morayec (CSRS) 54. K. STEC 3.44 min.
9. R. SZURKOWSKI 57. Z. KRZESZOWIEC 4.12 min.

10. T. Yasiłe (Rumunia) 92. A. KACZMAREK 22.01 min.
17. Z. CZECHOWSKI
?7. K. STEC KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
7L W MATUSI AK PO IV ETAPACH
75. Z. KRZESZOWIEC
79. A. KACZMAREK 1. Włochy 51 :40.26

wszyscy 3:35.44 straty do lidera
83. J. MIKOŁAJCZYK 3:36.55 2. ZSRR 2.07 min.

3. CSRS 2.17 min.
WYNIKI DRUŻYNOWE 4. Belgia 2.39 min.

IV ETAPU 5. NRD 2.50 min.
6. Rumunia 3.17 min.

1. Włochv 14:21.96 7. Węgry 3.17 min.
2. Finlandia 14:21.36 8. POLSKA 3.40 min.
3. CSRS 14:22.56 9. Bułgaria 9.05 min.

10. Francja 11.43 min.
KLASYFIKACJA 11. Finlandia. . .... 15-Ł6mxin-
INDYWIDUALNA 12. Szwajcaria 16.26 mjn.
PO IV ETAPACH 13. Maroko 17.06 min.

14. Dania 37.54 m!n.
1. F. Balduzzi (Włochy) 12:53.37 15. W. Brytania 47.00 min.

straty do lidera 16. Algieria 55.28 min.
2. R. SZURKOWSKI 1.30 min.
3. F. Ongarato (Włochy) 1.35 min. KLASYFIKACJA
4. A Hołik (CSRS) 1.37 min. NA NAJAKTYWNIEJSZEGO
5. Z. CZECHOWSKI 1.43 min. KOLARZA
6. A Starkow (ZSRR) 1.47 min.
7. T. Fierens (Belgia) 1.58 min. SZURKOWSKI 13 pkt.
8. J. Osincew (ZSRR) 2.03 min. 2. Starkow 11 pkt.
9. W . Nielubin (ZSRR) 2.05 min. 3. Nielubin 8 pkt.

W naszym obiektywie

Akademicki Klub 
Motorowy zorganizo 
wal w niedzielę cle 
kawą imprezę pod 
nazwą „Rajd Kwia­
tów". Startowało 30 
motocykli I 26 sa­
mochodów. Na zdję 
ciu zawodnicy na 
punkcie kontrolnym 

przed Cytadelą.
Fot. (3) 

— K. Przychodzki 

• Po sobotnich sukcesach nasi 
żużlowcy odnieśli w niedzielę na­
stępne w eliminacjach do mis­
trzostw świata. W Abensbergu do 
II eliminacji awansowali wszyscy 
Polacy zajmując trzy pierwsze 
miejsca kolejno: Mucha, Wyglen- 
da i Woryna. W Miskolcu starto­
wali również dwaj Polacy i awan 
sowali do następnej rundy są to 
Glueklich (III m) i Kasa (IV m). 
Wygrał Hołub (CSRS) przed Smir 
nowem (ZSRR).

• W kolejnych spotkaniach o 
Puchar Davisa Związek Radziec­
ki pokonał 5:0 Danię, tenisiści 
Finlandii wygrali 5:0 z Irlandią o- 
raz Francja pokonała 5:0 Szwecję.

(b)

dalekopisem,
O PUCHAR DAVISA

Tenisiści Meksyku odnieśli kom­
plet zwycięstw (5:0) nad Koreą 
Płd. W spotkaniu strefy północno­
amerykańskiej Pucharu Davisa.

PIŁKARKI RĘCZNE 
RUMUNII W FINAŁACH

Reprezentacja Rumunii zakwa­
lifikowała się do finałów mi­
strzostw świata, które odbędą się 
w grudniu w Holandii. W decydu­
jącym meczu w Wiedniu, Rumun 
ki wj^liminowły drużynę ZSRR, 
zwyciężając 16:9 (7:5).

W niedzielę na terze wolskim 
rozegrana została li eliminacja 
motocrossowych mistrzostw stre 
fy zachodniej. Startowało ponad 
30 zawodników. Wyścigi zakoń­
czyły się generalnym sukcesem 
reprezentantów Szczecina, któ­
rzy mieli najlepiej przygotowane 
maszyny. Na drugim miejscu w 
klasyfikacji drużynowe] uplaso­
wali się zawodnicy Człuchowa a 

następnie Wrześni i Poznania.
W klasie 125 ccm (zawodnicy do 
lat 21) na 7 startujących bieg u- 
kończył tylko jeden — R. Kretyń­
ski (Szczecin); powyżej 125 ccm 
(motocykle produkcji krajowej) 
najlepszym okazał się E. Michno 
wtez (Człuchów) przęd J. Suli­
kowskim (Szczecin). Natomiast 
w wyścigu motocykli importowa­

nych powyżej 125 
ccm zwyciężył Z. 
Rutkowski przed J. 
Sulikowskim (obaj 

Szczecin).
Na zdjęciach: frag­
menty efektownych 
wyścigów na torze.

ł GŁOS WIELKOPOLSKI AB
11 V 1971 Nr 110 f8463!



Turysto! Turysto!

SKLEPY SPORTOWE MHD polecają W SPRZEDAŻY RATALNEJ 
namioty, śpiwory, kajaki składane sztywne i gumowe, wyposażenie do namiotów o łącznej wartości powyżej 1000 zł w asortymencie wybranym przez nabywcą 

Wplata proc. ~ splata w 24 ratach
SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE W SKLEPACH: >

przy — ul. Czerwonej Armii 61 — ul. Głogowskiej 54 — pl. Wolności 6 — ul. Szamarzewskiego 4/6
— ul. Głogowskiej 118/124 — ul. Szkolnej 1 — ul. Walki Młodych 1 — ul. Gwardii Ludowej 46 K3236

Pracownicy poszukiwani
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budow­
lane Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8 (boczna od Pu­
łaskiego) — zatrudni

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI i DEKARZY, 
wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie. Praca na terenie miasta Poznania.
K3012

MPK INFORMUJE, że
MOŻE PRZYJĄĆ KOBIETY 

z terenu miasta Poznania
NA KURSY 

celem przeszkolenia i podjęcia pracy 
na stanowisku kierującego tramwajem

DZIELNICOWY REJON DRÓG i ZIELENI 
Poznań - Jeżyce

ul. Żeromskiego 39 (wiadukty kolejowe)

OFERUJE DO SPRZEDAŻY

Dyrekcja Zakładów Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski - Poznań 

OGŁASZA ZAPISY

Państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa — Owoce w 
Poznaniu, ul. Głogowska 218 zatrudni:

KSIĘGOWA, 
SPRZEDAWCÓW 
Szkoły Handlowej, 
STOLARZA.

absolwentów Zasadniczej

Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Spraw Oso­
bowych Przedsiębiorstwa w Poznaniu, ul, Głogow- 
Ęka 218-  K3114 
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 
produkcji i transportu —■ zatrudni zaraz:

Wlkp. Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemniacza­
nego w Luboniu.

Zakład posiada hotel robotniczy i stołówkę.
Zgłoszenia należ} kierować do Działu Kadr Przed- 

tlębiorstwa. K2158
Zakłady Metalurgiczne ,Pomet"
ul. Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY
— SUWNICOWYCH
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
— SZKLARZA
— MASZYNISTÓW LOKOMOTYW 

WYCH z uprawnieniami PKP
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i

NICZNYCH

Poznaniu^

SPALINO-

AUTOGE-

KIER. Oddziału Remontów Pojazdów Samo-
chodowych wymagane wykształcenie wyż-
sze o specjalności — silniki spalinowe,
MISTRZA wykształcenie średnie o specjal-
ności pojazdy samochodowe.

Zakład posiada hotel robotniczy.
Miejsca w hotelu przydziela się pracownikom fi­

zycznym (mężczyznom) zamieszkałym powyżej 70 
km od Zakładu oraz posiadającym trudnv dojazd 
do pracy (brak połączenia kolejowego i PKS).

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegóło­
wych informacji dotyczących zatrudnienia, prosi­
my zgłaszać się osobiście lub pisemnie pod adre­
sem: Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, 
ul. Krańcowa 15, pok. 206. tel. 720-81. wewn. 213. Sta­
cja kolejowa Poznań - Wschód. Z dworca głównego 
doi-zd tremwnipm linii nr 6. K3469

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 146/150, poszukuje

KANDYDATA na stanowisko dyrektora Biblio­
teki Głównej. Stanowisko będzie do objęcia 
7. dniem 1 października 1971 r.

Zgłoszenia kierować należy do Działu Spraw Oso­
bowych i Socjalnych WSE w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 146/150. o. 67. K3027
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział
w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobu­
sowy) — zatrudni zaraz:
— KIEROWCÓW z I 1 II kat. prawa jazdy — kie­

rowcy przechodzący z transportu niezorganizo- 
wanego zachowują prawo do stawki — B upo­
sażenia plus 2,— zł/godz. dodatku za prowadzenie 
autobusu:

— KONDUKTORÓW AUTOBUSOWYCH — wykształ­
cenie: Zasadnicza Szkoła Zawodowa.

1.

MONTERÓW SAMOCHODOWYCH — 
cenie: Zasadnicza Szkoła Zawodowa. 
'•i>nki pracy i płacy do uzgodnienia.

wykształ-

Czas pracy
DO

co pozwoli

(motornicza).
może być skrócony
4 GODZIN DZIENNIE,
zatrudnionym kobietom wypełniać

również obowiązki domowe.
dotyczyć
Wymagany

będą szczytów
Godziny pracy 

komunikacyjnych.
odpowiedni stan zdrowia oraz

ukończony 20 rok życia. Szczegóły do omówie­
nia przy zgłoszeniu.
Poza tym MPK

PRZYJMUJE KOBIETY 
zamieszkałe na terenie m. Poznania 

na stanowisko konduktorek rewizyjnych
na cały etat.

Uposażenie wg stawek układu 
pracy.

Zgłoszenia przyjmuje dział spraw 
i szkolenia MPK w Poznaniu, ul. 
nr 131, pokój 32, w godz. od 7 do

zbiorowego

osobowych 
Głogoiyska 
15. K29b2

SREBRO ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana*'
♦ Poznań, 

ul. Wrocławska nr 10

ul. Kanonicka nr 1

ul. Młodej Gwardii 1
♦ Kościan, 

Rynek nr 19

uh M. Buczka 40.
K308B

B Praca gb Nauka
Przyjmę robotnika przy 
uczonego — dekarstwo. 
Zgłoszenia: Szewska 9
m. 8, godz. 17. 7197g
Potrzebna pomoc domo­
wa, dochodząca do samo 
dzielnego prowadzenia do 
mu, śródmieście. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7430g.
Zatrudnię pracownika 
lub rodzinę, znających 
się na gospodarstwie roi 
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla R545e

m upno Sprzedaż
suszone każda

♦ GRUZ BETONOWY — z płyt chodni­
kowych w cenie 36 zł/m3;

♦ DREWNO OPAŁOWE pochodzące
ze ścinki drzew przydrożnych w cenie 
115 zł/mp.

♦ Przyjmuje do wykonania od jednostek 
państwowych w roku 1971 —
ROBOTY ZIEMNE przy pomocy cięż­
kiej spycharki.

Komunikaty

K2997

na rok szkolny 1971/72 
do klasy I Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

(trzyletniej) 
dla młodocianych o specjalnościach: 
— tokarz — dla chłopców i dziewcząt, 
— ślusarz - spawacz — dla. chłopców 

WARUNKI PRZYJĘCIA!
1. Ukończona 8 klasa szkoły podstawowej 

i nie przekroczony 18 rok życia;
2. Stan zdrowia pozwalający na wykonywa­

nie zawodu;
3. Pozytywne orzeczenie Komisji Kwalifika­

cyjnej naszej szkoły.
WYMAGANE DOKUMENTY: 
w dniu dokonywania zapisu należy złożyć:

Sprzedam Pannonlę, stan 
bardzo dobry. Górczyn, 
Górki 2, od 15—17.

7435g
Członkowie Koła Hodow 
ców Szynszyli ,,Podhale” 
— produkują i oferują 
wysokiej jakości skóry 
szynszyli (wyłączone z 
reglamentacji). Informa­
cji udziela — przewodnl-
czący Koła Krościem
ko nad Dunajcem, skryt 
ka pocztowa 4. K3148
Sprzedana piękne długie
suknie ślubne.
Warszawskie, ul. 
wieka 2 b.

Osiedle 
Krusz- 

6168g
Tanio sprzedam wózek 
uniwersalny i spacerów- 
kę, piec stałopalnyt— że­
liwny gnom. Oferty „Pro 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
62C8g.

Sprzedam motocykl MZ 
ES 250/2 garaż blaszany — 
składany 4 X 2 m. Głów­
na 55 m. 5. 6240g

e Samochody
Sprzedam Trabanta 601 
w idealnym stanie. Ul- 
Długa 14 m. 13, w godz.
16—19. 5841g.

Mercedes 
dobrym,

179
sprzedam.

stanie
RO.

szak Osieczna, pow. Le­
szno, ul. Łącko 9.

Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego 
Grupa Sejsmiczna Nr. io — Pobiedziska, ul. Nowa i 
lei. 159 ZAWIADAMIA, że w okresie od miesiąca 
maja do listopada 1971 r. przeprowadzane będą prace 
sejsmiczne w powiatach: Poznań, Środa, Śrem, Gnie­
zno, Września, Oborniki, Wągrowiec, Szamotuły. 
Przebywanie osób postronnych w strefie robót 
strzałowych oraz zbliżanie się do wyrobisk grozi 
niebezpieczeństwem. Roszczenia z tvtułu zniszczeń 
w uprawach należy zgłaszać do Prezydiów Rad 
Narodowych. K3G43
Sprzedam samochód „Za
stawę” stan idealny.
Tel. 407-29, godz. 8—17.

60G0g

Skodę 1600 MB z radiem 
— sprzedam. Nowak Ro­
goźno. Wielkopoznańska

Mieszkanie ca lon m8, sa 
modzielne 3’/t pokoju z 
kuchnią i łazienką, cen­
tralne ogrzewanie elek­
tryczne akumulacyjne.
śródmieście zamienię

2.

3.
4.
5.

podanie, 
dokument urodzenia lub dowód osobisty 
matki do wglądu, 
zaświadczenie, że jest uczniem kl. 8,
życiorys, .
świadectwo zdrowia ucznia 
szkołę podstawową,

6. trzy fotografie.

Natychmiast po otrzymaniu 
ukończenia klasy 8 szkoły

21. tel. 191. 1357g
Idealny Trabant 601 — 
sprzedam. Chełmońskie­
go 11 m. 2, od 16. 7246g
Warszawę M-20, sprze­
dam. Poznań. Kasztano­
wa 31 m. 6 (Dębiec).

6506g
Sprzedam Warszawę typ 
nowy, stan bardzo dobry. 
Poznań, Głogowska 56 m.
7, godz. 18—20.30. 6099g
Ford Taunus 17 M tanio 
sprzedam. Dzwonić tel. 
422-34 po 16. 6202g

Lokale
Bydgoszcz!
spółdzielcze M-5 
telefon), w śró<

Mieszkanie
(garaż.

dne w Poznaniu. Telefon 
208-69. względnie oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13

kończącego

śwladectwa 
podstawowej

na dwa mieszkania samo 
dzielne po 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, ewen 
tualnie mniejsze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6771 g.

Panią dojeżdżającą — 
przyjmę na skromny po 
kój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla SG99g

e Nieruchomości
Poznań, Ostroroga, sprze 
dam komfortowy domek 
jednorodzinny, warunek 
zastępcze mieszkanie kom 
fortowe, jedno lub dwu- 
pokojowe. Poważne ofer 
ty ,.Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5797g.

Parcele, zabudowa bliź­
niacza, ulica Piloty, biz 
prawa pierwokupu sprze 
dam, Oferty „Prasa” —

Sprzedani pół wilii, trzy

należy je złożyć w sekretariacie szkoły.
Zapisy przyjmuje się od dnia 1 kwietnia, do 

dnia-15 czerwca 1971 r. w gmachu szkoły, ul. 
Dzierżyńskiego 190 — II ptr., pokój 205.

Nauka w szkole trwa 3 lata, uczniowie w cza­
sie nauki pobierają następujące wynagrodzenie 
miesięczne: tokarz, i ślusarz-spawacz w pierw­
szym roku nauki 150,— zł; w drugim roku nauki 
32?,— zł i w trzecim roku nauki wynagrodzeni'? 
godzinowe w najniższej kategorii płac (około 
600,— zł miesięcznie).

Uprawnienie absolwentów Szkoły: po 3 latach 
nauki absolwent otrzymuje świadectwo upraw­
niające do ubiegania sie o przyjęcie do 3-let- 
niego Technikum Zawodowego.

Absolwenci mają zapewnione zatrudnienie w 
Zakładach Przemysłu Metalowego HCP.

K2484

Willa komfortowa, wol­
nostojąca, wolna, przy 
tramwaju 800.0(10 zł, w pe 
liczeniu ceny kupna mo­
że być mieszkanie. Willa 
wolnostojącą, czteropoko 
Iowa z wygodami, ogro­
dem Poznaniu 52A.O6O — 
wpłaty 426.960. Połowa 
komfortowego domu bliź 
riaezego, ogrodem, zaraz 
wolne 430.000, wpłaty 
•''>6.000. komunikacja miej 
s^a. Dom 7. dużym ogro­
dem ?2O.roo* — poleca A- 
d^mski Poznań, Matejki

Domek z ogrodem w Pu­
szczykowie, na okres let 
ni odstanie. Wiadomość: 
tel. 522-42, godz. 15—18.

64O6g
Płaszcze, kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe odna­
wiam. 27 Grudnia 5.

6092g

0 Matrymonialne

:3 a.

Pragniesz — szczęśliwego’ 
małżeństwa? Napisz: Pry 
watne Biuro „Venus” — 
Koszalin. Kolejowa 7. 
Błyskawicznie prześlomy 
krajowe adresy. K3316

7533g
pokoje afort, ogród13620ilość kupię. Strzelecki — 

Kostrzyn, Wlkp., Dwor­
cowa 6. 1331p
Kupię owce i ziemniaki 
pastewne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
65 44g.

,.Skodę” 1000 MB, sprze­
dam, rok 1968. Telefon 
527-35. godz. 8—13. 7516g

RóżneZamienię mieszkanie spó, 
dzielcze M-6, pow. 63 m’, 
3 pokoje na Raszynie — 
na mieszkanie M-g 4 po­
koje. najchętniej Wino­
grady lub Rataje. Ko-

dwa pokoje snółdzWcze 
Oferty ,,Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 6375g.

Wdowa samotna, kultu­
ralna. samodzielnym mie 
szkaniem — pozna uczci­
wego do lat 68. Cel ma­
trymonialny. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5933g.

Kaletnika przyjmę na 
wspólnika — Warsztat 
Kaletniczy. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7390g.

Sprzedam gosnodarstwo 
rolne 7 ha. Kackowski 
Kawcze, pow. Rawicz.

13610

bez- 
PKS

Praeownikom PKS przysługuje prawo do 
płatnych biletów na przejazd autobusami 
do pracy i 7 powrotem.

_. 56 proc, zniżki na autobusy PKS.
3. Beznłatne bilety na autobusy PKS dla pracow 

ników i rodziny oraz inne świadczenia zgodnie

2.

z układem zbiorowym pracy.
Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr i Szko- 

Z^wodoweno WP PKS Oddział I w Poznani. 
Ul. Towarowa 17/19 — Dworzec Autobusowy. K°729

Sprzedam regał kombino 
wany jasny 4,00X2,40X 
0,30, szafę dwupoziomo­
wą 2,00X2.50X0.60 oraz 4 
fotele z wysokimi opar-

Sprzedam Fiata 600. Stan 
idealny. Osiedle Jagiel­
lońskie 44 m. 5, po godz.
16. 7U4g 7397g

ciami. Tel.
godz. 16.

•OSH

569-51, pr.
677?g

Pilnie sprzedam Merce-I 
des V 170, kabriolet poi 
remoncie. Kapelskar" Słr 
gackiego 39 m. H.

7474g

Dnia 8 maja 1971 r. zmarł nagle w wieku 
lat 56, nasz drogi mąż, ojciec, zięć 1 teść

JÓZEF ADAMCZAK
tW dniu 7 maja 1971 r. zmarł nagle w 56 ro­

ku życia, nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i szwagier, śp.

+ Dnia 7 maja 1971 r. odszedł od nas na zaw­
sze. opatrzony Sakramentami św., mój nnj 

droższy mąż, nasz ukochany tatuś, teść, dzia­
dziuś, brat, wujek, przeżywszy lat 8«, śp,

STANISŁAW ANDERSZ
emeryt PKP 

odznaczony Krzyżem Powstańczym,

tDńia 8 maja 1971 r. odszedł od nas na zaw­
sze. namaszczony Olejami św., po długich 
i ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską 

cierpliwością, mój najdroższy mąż i ukochany 
tatuś

ALBIN BARCZYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 ma­
ja o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w No­
wym Tomyślu.

Zona z synami, synową, teściową 
oraz rodzina

KAZIMIERZ WALICHNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia u bm. o godz.

10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

członek
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 12.36 z kaplicy 
wie.

W głębokim smutku

ZBoWiD
we wtorek, dnia 11 bm. 
cmentarnej na Juniko-

pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z dziećmi

Nowy Tomyśl, ul. Krótka 2. 7497 g Poznań, Załęże 7 m. 1,
żona z rodziną

7576g

żona, córki z mężami, wnuki i siostry 
747® g

7564g

tW dniu 7 maja 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po krótkich ciernieniach

W dniu 9 maja 1971 r. zmarł nagle nasz były 
długoletni pracownik

KAZIMIERZ CHŁOPKOWIAK
e m

Rodzinie 
składają:

Zmarłego wyrazy współczucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP
oraz Koło Emerytów Rencistów

tDńia 8 maja 1971 r. zmarła nagle nasza ko­
chana siostra, ciocia, szwagierka, śp.

DANUTA ROSSMAN
dyplomowana pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 12 maja 
1971 r. o godż. 14.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
żalu

tDńia 9 maja 1971 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach mój najuko­
chańszy mąż, tatuś i dziadziuś, przeżywszy 

lat 59, śp.

JÓZEF ARCZYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym Po­
znań - Spławie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, syn, córka z mężem i synkami

PP „Motozbyt” w Poznaniu, ul. Gorysława 9.

«
Poznań - Wrocław.

nasza najdroższa siostra, szwagierka i 
przeżywszy lat 71, śp.

JÓZEFA FENGLER 
z domu WALKOWIAK 

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 
ja br. o godz. 9,5o z kaplicy cmentarnej 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ciocia,

10 ma­
na Ju-

RODZINA
Poznań, fil. Matejki m m. 4. 7482g

Dnia 7 maja 1971 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona . sakramentami 
sw., nasza droga babunia i ciocia, sp.

tW dniu 5 maja 1971 r. zasnęła w Bogu po 
wielu cierpieniach, śp.

ANNA NIKLEWSKA
JANINA BERKAN

Pogrzeb odbył się w dniu 10 maja o godz. 
9.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Tajne

3 maja 1971 r. zmarł nagle w wieku lat 65

JERZY ŻURALSKI
major rezerwy lotnictwa „Cichociemny”, wy­
różniony wieloma odznaczeniami polskimi i an- 
gielskiińi. wieloletni pracownik Spółdzielni 
„Lingwista”.

Pogrzeb odbył się na cmentarzu bródnow­
skim w Warszawie,

o czym zawiadamiają
synowie i siostra z rodziną

Pogrzeb 
! bm. o

odbędzie się w Poznaniu, w dniu 
godz. 12 z kaplicy cmentarnej na

Górczynie, 
o czym zawiadamiają niepocieszeni 

brat i rodzina
75d g 

HBMK i

+ Dnia 9 maja 1971 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., nasz najdroższy, niezapomniany brat i stryj

ks.

Pogrzeb 
o godz. 16

prałat msgr EDWARD 
KARWATKA

odbedzie się w środę, dnia 12 bm. 
Śremie.w

O bolesnej

74^ £

stracie zawiadamiają
siostry z rodziną

tW dniu lo maja 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, mój najukochańszy mąż, nasz 
ojciec i dziadek, przeżywszy lat 70

STANISŁAW EDWARD 
GAJOWIECKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 maja 
1971 r. o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, synowie, synowe, zięciowie 

i wnuki
Poznań, ul. Jarochowskiego 26 m. 7.

tDńia 8 maja 1971 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy i nigdy nie­
zapomniany mąż. ojciec, teść, brat, szwagier, 

wujek i dziadziuś, przeżywszy 77 lat, śp.

IGNACY GULCZYŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14.30 z kaplicy 
nie.

W głębokim smutku

Poznań, ul. Spiżowa 7.

we wtorek, dnia 11 bm. 
cmentarnej na Górczy-

pogrążona
RODZINA

7539g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
Wiesław Porzvcki (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny 
• Telefony. 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-8* 
Sekretariat 657-76 w godz 0—ir Dział łączności z czytelniami: 657-18. Dział mieiski 659-39 Redakcja nocna. 430-73 i 453-31

POZNANI fSninWńl^tro ” w , „„............    _ _ ----- ------ ------ ---------------------- ... —
. druk igłrrszeń rrdakr-ja nie odpowiada • Prenumerat a wpłaty na kwartał, pół roku I rok przyjmują placówki Poczty I

♦ D k’P f aóskle Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów.

RSW Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. teł. 452-89 i 611-21
,Ruchu”

tDńia 9 maja 1971 r. odszedł do Ojca Nie­
bieskiego w 80 roku życia i 53 roku kapłań­
stwa, opatrzony Sakramentami św., śp.

ks. prałat EDWARD KARWATKA
tajny szambelan Jego Świątobliwości, były 
dziekan śremski, em. długoletni proboszcz 
Sromu.

Wyprowadzenie drogich zwłok z plebanii we 
wtorek, u maja br. o godz. 16, pogrzeb w śro­
dę, 12 maja ó godz. ife W Śremie,

O powyższym zawiadamiają i proszą o me­
mento

7495g
księża Dekanatu Sremskiego

W

tDńia 9 maja 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasża najukochańsza, naj­
droższa i niezapomniana żona, mamusia, sio­

stra. bratowa, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 63

SEWERYNA ŁUCZAK
z domu SzWAJKlEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Głogowska 33.
RODZINA

7606 g
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Wtorek

Franciszka

Słońce: 4.05—19.34
Dzień Zwycięstwa Jak zagospodarować ziemię

TEATJl¥1
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — nieczynny; 
OPERA — g. 19 „Wesołe kumoszki 
z Windsoru”: OPERETKA — g. 19 
„Dama od Maxima”; MARCINEK 
— g. 10 „Tymoteusz Majsterklep- 
ka”, g. 17 „Wanda”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Wahadło”; KOŚ­
CIAN: „Winnetou w Dolinie Smier 
ci”; LESZNO: „100 karabinów”; 
SfOWY TOMYŚL: „Znak Panny”; 
OBORNIKI: „Labirynt miłości”; 
ŚREM: nieczynne; ŚRODA: „Win- 
netou w Dolinie Śmierci”; SZA­
MOTUŁY: „Miłość, miłość, mi­
łość”; WĄGROWIEC: „Siedmiu 
braci Cervi”; WRZEŚNIA: „Za­
mek pułapka”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
•„Paryż”.

KONCERTY

PAŁAC DZ1ALYŃSKICH (Sala 
Czerwona) — g. 19.30 — Koncert 
Estrady Kameralnej; Ewa Rybic­
ka — sopran, Stanisław Firlej — 
— wiolonczela. Jerzy Gebert 
— fortepian, Weronika Firlej — 
akompaniament.

RADIO

w Wielkopolsce
Ubiegła niedziela minęła w całym kraju pod znakiem uro­

czystych apeli, manifestacji i okolicznościowych spotkań, na
których uczczono 26 rocznicę zwycięstwa nad 
50 — Powstań Śląskich. Organizatorami wielu z 
dzież.

Stary Ratusz w Obrzycku był 
£ Władkiem manifestacji około 
600 chłopców i dziewcząt ze 
wszystkich drużyn harcerskich 
powiatu szamotulskiego, któ­
rzy zebrali się tutaj na uroczy 
stym apelu. Barwne kolumny 
młodzieży udekorowane kolo­
rowymi kwiatami, biało-czer­
wone flagi na fasadach do­
mów, płonący znicz przy Ratu­
szu, tłumy mieszkańców w któ 
rym wyróżniali się swoim u- 
mundurowaniem weterani Pow 
stania Wielkopolskiego — oto 
sceneria tej uroczystości.

Włodzimierz Ziętek — sekre 
tarz KG PZPR przedstawił mło 
dzieży historię odniesionego 26 
lat temu zwycięstwa, drużyna 
z Zielonej Góry wystąpiła z o- 
kolicznościowym programem 
artystycznym; minutą ciszy 
uczczono poległych bohaterów.

W niedzielę harcerze udali 
się na groby pomordowanych 
w lasach kobylnickich, gdzie zło 
żono przysięgę, (mr)

W przededniu 
zwycięstwa nad 
faszyzmem odbył 
czyńskim Rynku

26 rocznicy 
hitlerowskim 
się na lesz- 
capstrzyk. W

uroczystości wzięli udzia: 
stawiciele miejscowych

W — LKOGKAM 1; Fala
13is ni; noO Gimnastyka; 8.05 Fu- 
bhcy styka międzynarodowa; 8.10 
Pleuiscytowa piosenka miesiąca, 
8.u Gra Poiska Kapela Pou uyr. 
F. Dzierżanowskiego; 8.45 Z tej i 
tamtej strony lady; 9 Dla kl. V 
(historia): „Dziedzictwo piastow­
skie”; 9.30 Muzyka ludowa Laosu; 
9.40 Dla przedszkoli: „Wybijanie 
szklanek” — słuch.; 10.05 „Niecne 
sprawki" — po w. Rogera Kailian- 
da; 10.25 Tematyka dziecięca w 
muzyce francuskiej; 10.50 newolu 
cja naukowo-techniczna; 11 Dla 
kl. VIII (geografia); „Wierzby i 
punktowce”; 11.25 Dedykujemy 
11 zmianie; 11.49 Rodzice a dziec­
ko; 12.25 Met. i rytmy dla wszyst­
kich. u Dla kl. 111—1V twych, mu 
zyczne); „Zagadki muzyczne”; 
13.20 z nagran Orkiestry Mandoli 
nistów; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14.05 Przez lądy i morza: 
„Minarety bez czarczaiów” — trag 
ment książki E. Paukszty; 14.35 
Kompozytor tygodnia — J. S. 
Bach, 15.10 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.45 Popołudnie z mto 
doscią; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści: 19.15 Dla domu i dla ciebie; 
19.30 Koncert życzeń; 20.30 Śpiewa 
„Śląsk”; 20.45 Kronika sportowa 
oraz wyniki i sprawozdanie z V 
etapu WP w Berlinie; 21 Przegląd 
wydarzeń ekonomicznych; 21.20 
Teatr PR — Studio klasyczne: 
„Wszystko dla pan” — słuch.; 22.20 
Spotkanie z opera; 23.15 Przeglądy 
i poglądy; 23.25 Gra Zespół instru 
mentalny Rozgł. Opolskiej PR pod 
dyr. E. Spyrki: 23.45 Tańczymy do 
północy; Ó.lo Program nocny z 
Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 1 
12.05. 15, 16. 18, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

TRANSM. Z TRASY V ETAPU 
WP; 14, 14.30, 15. 16, 16.15.

PROGRAM U: Fala 407 m i UKF 
69,14 MHz; 8.35 Świat i my — ma­
gazyn aktualności gospodarczych; 
9 Tańce symf. klasyków wiedeń­
skich; 9.35 Z życia ZSRR; 9.5J> Na 
estradach naszych przyjaciół; 10.25 
Pisarz i książka — o twórczości 
Z. Kiwki; 10.55 Utwory kompozy­
torów bułgarskich; 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.15 „Słucha­
cze pisza — mv odpowiadamy”; 
13.25 Gra zespół B. Hardego; t3.40 
„Noc majowa czyli topielica” — 
fragment opow.; 14.05 Mozaika ryt 
mów i melodii; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Z niemieckiej muzy­
ki romantycznej; 15.25 Muzyka lu­
dowa Laosu; 15.35 Stołeczne aktu 
alności muzyczne; 17.15 Aud. spo­
łeczna; 17.25 Kwadrans tanecznych 
rytmów: 17.40 Aud. Adama Kocha 
nowskiego; 17.55 Radioexpress; 
18.05 „Wielkopolskie zespoły chó­
ralne”; 18.20 „Widnokrąg” — wy­
darzenia. opinie, refleksje ze świa 
ta nauki; 19.15 Język angielski; 
19.30 Magazyn literacko-nnizyczny 
„Spotkanie z programem III; 21.15 
Z nagrań solistów zaproszonych 
do naszego studia: 21.30 Reportaż 
literacki Melchiora Wańkowicza 
pt.: ..Bitwa o Monte Cassino”: 22.33 
„Życzymy bezpiecznej pracy” — 
reportaż Agaty Wojterzanki; 22.40 
Nowości literatury światowej. 
„Można umrzeć inaczej”; 23.08 
Kompozytor tygodnia — Jan Se­
bastian Bach. ,

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12,05. 14, 16. 19. 22, 23.50.

Nowy internat ZSZ 
w Lesznie

8 maja 1971 roku stanie się 
jeszcze jedną ważną datą w 
dziejach Zespołu Szkół Zawo­
dowych CZSP im. Władysła­
wa Broniewskiego w Lesznie. 
W dniu tym nastąpiło oficjal­
ne otwarcie internatu szkolne 
go.

Jednopiętrowy budynek, któ 
rego koszt wraz z wyposaże­
niem wyniósł prawie 9 min. 
zł., ma 200 miejsc noclego­
wych, kuchnię z zapleczem, ob 
szerną jadalnię, świetlicę oraz 
kilka pokoi do nauki. Wyko­
nawcą robót było Leszczyń­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane.

Gmach, w którym mieści 
się Zespół Szkół Zawodowych 
pobudowany w 1937 roku, 
miał od początku swego istnie 
nia dwie wady — brak auli i 
brak pomieszczeń na internat. 
Sprawę tę połowicznie rozwią 
zano po wyzwoleniu, urządza­
jąc na poddaszu szkoły inter­
nat na 30 miejsc. Reszta mło-
dzieży dojeżdżała 
lub mieszkała na 
takich było dużo, 
żącym szkolnym

do szkoły 
stancjach. A 
W roku bie- 
na 500 ucz-

niów prawię 270 dojeżdżało ko 
leją czy autobusem, często w 
niedogodnych warunkach, 70 
mieszkało na stancjach, 15 u 
krewnych, a tylko 30 uczen­
nic znalazło lokum w interna­
cie Liceum Ekonomicznego.

Brak internatu był również 
przyczyną niewłaściwego do­
boru uczniów do szkoły, która 
— z braku zakwaterowania — 
nie mogła przyjmować mło­
dzieży z dalszych stron kraju. 
Dzięki staraniom CZSP udało 
się wreszcie zrealizować dłu- 
goletpie zamierzenia dyrekcji 
szkoły, (r)

„Wrzos“ i „Tempo0
LESZNO. W tych dniach łeszczyń 

ska gastronomia powiększyła 
swój stan posiadania o dwie nowe 
placówki LZG. Są to kawiarnia 
„Wrzos” na 68 miejsc przy ul. Kio 
nowicza i bar szybkiej obsługi 
„Tempo” na 60 miejsc uruchomio­
ny przy zbiegu ulic B. Chrobrego 
i Dzierżyńskiego, (r)

politycznych i

faszyzmem i 
nich była mło

państwowych,
organizacji społecznych, FJN, 
weterani Powstania Wielkopol 
skiego i Śląskiego, kombatan­
ci II wojny światowej, członko 
wie ruchu oporu, harcerstwo, 
młodzież ZMS oraz przybyli do 
Leszna przedstawiciele Wojska 
Polskiego.

Przemówienie okolicznościo­
we wygłosił prezes Zarządu 
Oddziału Powiatowego ZBoWiD 
Marian Lisowski.

Po uroczystym apelu po­
ległych złożono wieńce i kwia 
ty przy pomniku wdzięczności 
żołnierzy radzieckich, w miej­
scu straceń obywateli Leszna 
oraz przed tablicą, gdzie w 
dniu wybuchu wojny zginął 
pieiwszy żołnierz WP. (r)

A może na sposób szamotulski?
ad sprawą tą głowią się 

i \ obecnie tęgie mózgi 
Rzeczypospolitej. Dzia­

łacze polityczni i gospodarczy, 
zasięgając opinii społecznej, po 
szukują najlepszych koncepcji 
rozwijania produkcji rolnej. 
Ziemia bowiem nie może leżeć 
odłogiem. Milion hektarów 
Państwowego Funduszu Ziemi 
czeka na dyspozycje, na roz­
sądne głowy i pracowite ręce.

W poszukiwaniu wzorców

nowych i 
dali wzór 
stwierdzili 
ści rolni z 
nia, którzy 
powiecie.

ośrodkach rolnych 
gospodarności, jak 
to zgodnie publicy- 
Warszawy i Pozna- 
dwa dni jeździli po

Każdemu więc chwała, kto 
temu wołaniu ziemi wychodzi ' 
naprzeciw, kto ją tej wiosny 
obsieje i obsadzi, nie czekając 
aż ukażą się szczegółowe prze­
pisy. Tak postąpili ostatnio roi 
nicy powiatu wągrowieckiego. 
Jeszcze wcześniej zapobiegliwi 
szamotulanie w swoich mię- 
dzykółkowych bazach maszy-

Dobre sanitariuszki

W średzklm „Stomilu** odbyło się ostatnio podsumowanie ćwi­
czeń drużyn medyczno-sanitarnych zakładowych oddziałów 
ZOS z całego powiatu, zorganizowane przy współudziale ZP 
PCK. Stwierdzono dobry stan wyszkolenia wszystkich drużyn, 
a zwłaszcza dziewcząt, w zakresie umiejętności udzielania 

pierwszej pomocy sanitarnej.
Fot. — A. Michalak

Technikum Gospodarczego
Pniew, (mr)

ZŁOTE WESELE
KOŚCIAN. W Urzędzie Stanu Cy

WSPÓLNYM WYSIŁKIEM wilnego odbyła się uroczystość

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.05 Jazz dla tradycjona­
listów: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Trędowata”: 9.10 Melodie znad 
Morza Śródziemnego: 9.30 Nasz 
rok 71: 9.45 Maurice Ravel — So- 
natina: 10 Kwadrans parodii mu­
zycznych: 10.15 Audycja Radia 
ONZ; 10.35 wszystko dla nań: 11.45 
„Eliza, czyli życie prawdziwe” — 
ode. 44 pow.: 12.25 Koncert muz. 
uniwersalnej: 13 Na białostockiej 
antenie; 15 Temida z importu 
gawęda: 15.10 U źródeł bluesa: 
15.35 Łaskawa bogini Kwan-Ju — 
reportaż; 15.50 Śpiewa Astrud Gil
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OBORNIKI. Wiele czynów spo­
łecznych wykonali już w bieżącym 
roku mieszkańcy gromady Oborni- 
ki-Pólnoc. Wartość ich prac przy 
budowie i porządkowaniu dróg lo­
kalnych ocenia się na 21 tys. zł. 
Wykonano też szereg prac porząd- 
kowo-sanitarnych na terenie o- 
biektów użytcćżnośoł publicznej o- 
raz w zagrodach indywidualnych. 
Ponadto w ramach akcji zadrze­
wienia, posadzono 1820 sztuk drzew 
i 1300 sztuk krzewów. Łączna war­
tość zrealizowanych dotychczas w 
tej gromadzie czynów przekroczy­
ła kwotę 30 tys. zł. (bop)

FOTOGRAFIA W PLENERZE
SZAMOTUŁY. Sekcja fotograficz­

na przy Powiatowym Domu Kultu 
ry w Szamotułach zorganizowała 
wycieczkę nad jezioro w Pamiątko 
wie. Celem wycieczki była nauka 
fotografowania w plenerze polączo
na z marszem turystycznym
pięknej miejscowości.

O OBRONNOŚCI

(mr)
po

KRAJU

SZAMOTUŁY. We wszystkich 
szkołach średnich powiatu szamo­
tulskiego odbyły się konkursy na 
temat wiadomości o powszechnej 
samoobronie. W finałowej impre­
zie wzięły udział 3-osobowe zespo­
ły ze wszystkich szkół powiatu. 
Zwyciężył zespól Liceum Ogólno- 

i kształcącego w Szamotułach.
I W konkursie na najlepszą gazet­

kę zwyciężyły zespoły LO i Tech-
1 nikum Rolniczego z Szamotuł oraz

berto; 16.15 Gitarowe szaleństwo; 
16.30 W. A. Mozart — Eine Kleine 
Nachtmusik; 16.45 Nasz rok 71; 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lubi; 
17.30 „Trędowata”; 17.40 Studio 
Dwóch: 18.10 Pod bocianim gniaz­
dem — magazyn: 18.35 Mój rnagne 
tofon; 19 Książką tygodnia: 19.15 
Słowniczek instrumentów; 19.35 
„Tytoniowa droga” — wyk. Erie 
Burdon i gruna War: 19.45 Polity­
ka <Ha wszystkich: 20 Nowe, now 
sze i najnowsze: 20.40 Kraszanka z 
Czarnohorv — gawęda; 20.50 Mu­
zyka z antypodów: 21.30 Beatlesi 
ile tchu w nine^ebr 21.40 Na po’’o 
czu wielkie? polityki —felieton Je­
rzego Krystka: 21.50 Opera E. Sti- 
chonia; „Krutniawą”: 22.08 Śpie­
wa Michel Polnareff: 22.15 Po­
wieść w wvd. dźw.: „Beniowski”; 
22.45 Sniewa Ewa Demarczyk: 23 
Nowe tomiki poetyckie — J. Ra­
tajczak; 23.05 Muzyka nocą; 23.50

Na dobranoc gra Zespół Nugaci- 
tatis.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30. 8.30,
10.30. 12.05, 15.30, 17. 18.30. 22,

TELEWIZIA .
PROGRAM I: 7.20 — „Trzy ka­

pelusze dla Lizy” — fab. film ang. 
(komedia muzyczna); 9—9.35 —
Język polski (kl. i lic.) — Julian, 
Ursyn Niemcewicz: „Powrót po­
sła”; 10.55—11.25 — Język polski 
(kl. V—VI); „O miejsce wśród lu­
dzi” (patriotyzm): 12.45—13.15 — 
Przysposobieoie rolnicze: „Dobór 
obsady inwentarza w gospodar­
stwie”: 13-55—14.25 — Przysposobię 
nie rolnicze (nowt.): 15.05 — Poli­
technika — Matematyka (1 rok)* 
..Pochodne cząstkowe” oraz „Róż 
niczka zupełna”; 16.15 — Dziennik; 
16.30 — XXIV Wyśeig Pokoju —

50-lecia pożycia małżeńskiego 
niny i Tomasza Górczaków z 
ciana.

Zastępca przewodniczącego

Anto 
Koś-

Pre-
zydium PRN — Antoni Każmier- 
czak, udekorował sędziwych Jubi­
latów medalem „Za długoletnie po 
życie małżeńskie”, (zi)

Z Szamotuł

Dla najlepszego 
MPGK w Wielkopolsce

Z okazji Dnia Pracownika 
Komunalnego odbyła się uro­
czystość wręczenia kierowni­
ctwu MPGK w Szamotułach 
proporca przechodniego za za­
jęcie I miejsca we współza­
wodnictwie najlepszych Miej­
skich Przedsiębiorstw Komu­
nalnych województwa poznań­
skiego.

Pracownicy MPGK otrzyma 
li wiele nagród, wyróżnień i 
dyplomów uznania. M. in. 
odznakę Za Zasługi w Rozwo­
ju Województwa Poznańskie­
go otrzymali: Jan Hałas i Jó­
zef Przygodzki zaś „Odznakę 
Przodownika Pracy Socjali­
stycznej” — Florian Skibiń­
ski i Tadeusz Skórzewski.

(mr)

Sprawozdanie z zakończenia V eta 
pu na trasie' Szczecin — Berlin; 
17.15 — TV Ekran Młodych; 18.55 
— „Panorama Lubuska”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 —
„Trzy kapelusze dla Lizy” — fab. 
film ang.; 21.40 — „Kontakty”; 
22.10 — Dziennik: 22.25 — „Kroni­
ka Wyścigu Pokoju”; 22.50—23.55 — 
Politechnika (powt.).

PROGRAM II: 18.10 — Russki Ja- 
zvk po TV — powtórzenie kursu 
języka rosyjskiego; 18.40 — Świat 
w kamerze naszych reporterów; 19 
— Nadprzewodnictwo — przyszłość 
elektrotechniki, z cyklu; Ze świa 
ta fizyki; 19.20 Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — Polski film TV — z 
serii „Wojna domowa”; 20.35 — 
Portret miasta; 21.35 — 21 godziny; 
21.45 — Walter and Connie — kurs 
iezvka angielskiego; 22.15 — Kino 
wersji oryginalnej — film prod. 
angielskiej.

Biorąc ziemię w długoletnie 
dzierżawy (przeważnie na 10 
lat) od rolników indywidual­
nych, bądź też spadkobierców 
zatrudnionych poza rolnic­
twem, szamotulskie kołka rol­
nicze uratowały sporo gruntów 
od wyjałowienia i zachwasz­
czenia, a niezłe jeszcze budyn­
ki od dewastacji, w jaką już 
zaczynały popadać bez odpo­
wiednich użytkowników. Wła­
ściciele gospodarstw, którzy z 
różnych przyczyn (starości, 
choroby, inwalidztwa, samot­
ności) nie mogą uprawiać ca­
łości swoich gruntów, chętnie 
zawierają notarialne umowy z 
kółkami. Nie tracąc prawa 
własności do ziemi, pozbywają 
się bieżących kłopotów z jej 
uprawianiem j świadczeniami 
na rzecz państwa. Rozwiąza­
nie proste i logiczne, a co naj­
ważniejsze, korzystne dla obu 
umawiających się stron. Trze­
ba było tylko na ten pomysł 
wpaść i zrealizować go z wła­
ściwą szamotulanom energią.

Zwiedzaliśmy taki ośrodek 
rolny w Kępie, należący do 
MBM Szamotuły. Powstał wła­
ściwie z jednego dużego gospo­
darstwa (dawnej resztówki), 
którego właściciel nie pracuje 
w zawodzie rolniczym. Budyn­
ki inwentarskie, m. in. obszer­
na obora, po remoncie, zostały 
wykorzystane dla hodowli 
bydła mlecznego i cieląt. Ośro­
dek na 83 ha przejętej z PFZ 
i wydzierżawionej od 4 rolni­
ków indywidualnych ziemi pro 
dukuje pod dostatkiem pasz 
dla 44 krów i 37 cieląt.

Szałasy zamiast pałaców
Byliśmy zbudowani prostotą 

tej koncepcji zagospodarowa­
nia niedostatecznie wykorzy­
stywanych uprzednio gruntów. 
Prezes Powiatowego Związku 
Kółek Rolniczych w Szamotu­
łach Władysław Galka, jeden 
z inicjatorów i gorących rzecz­
ników takich form społecznego 
gospodarowania, prezentował 
nam kółkowe ośrodki rolne z 
kilkuletnimi tradycjami i te 
całkiem nowe, jeszcze nie- 
okrzepłe, ale rokujące dobre 
nadzieje.

Kółka rolnicze, przejąwszy 
w zagospodarowanie 668 hek­
tarów, dorobiły się od 1967 r. 
11 ośrodków rolnych, w tym 6 
prowadzących hodowlę. Wy­
pracowały one w ubiegłym 
roku 278 tysięcy złotych zysku. 
Nawet w niekorzystnym dla 
powiatu szamotulskiego roku 
1970 (susza) uzyskały średnio 
po 18,9 kwintala czterech zbóż 
z ha i sprzedały państwu* ogó­
łem 459 kwintali żywca.

Naocznie przekonaliśmy się, 
gdzie tkwi tajemnica sukce­
sów, gdybyśmy .zajechali do 
ośrodka hodowlanego MBM 
Obrzycko. Niektórzy rozglądali 
się niepewnie; co tu może być 
do oglądania na tym pustko­
wiu? Pod laskiem sterczało pa­
rę zbitych z byle jakich desek 
szałasów. Za to w środku do­
strzegliśmy około dwóch setek 
dorodnych warchlaków, któ­
rym wczesno-wiosenna aura w 
niczym nie zaszkodziła na 
zdrowiu i urodzie.

— W ten sposób wychowaliśmy 
w ubiegłym roku 376 bekonów kla­
sy ekstra i pierwszej. Mamy dwu­
krotna rotacje, bo wykorzystuje­
my szałasy przez 9 miesięcy w ro­
ku. Koszty sa niewielkie, obsługa 
to dwie kobiety, jedna nawet na 
pół etatu. Paszp mamy z ośrodko-
wej produkcji
my bowiem tuta i 
przejętych gruntów

polowei. unrawia-
66 hektarów
— wyjaśniał

kierownik obrzyckiej MBM.

Z myślą o ludziach
Naturalnie, dochody uzyska­

ne w ośrodkach z produkcji 
roślinnej i hodowlanej dzieli 
się podczas dorocznych wal­
nych zebrań kółek rolniczych i 
MBM. Samorząd chłopski u- 
chwala stosowne premie dla 
kierowników ośrodków i pra­
cowników, którzy mają po­
dobne uprawnienia socjalne, 
jak np. w gospodarce uspo­
łecznionej. W szamotulskich 
ośrodkach kółkowych pomyś­
lano nie tylko o godziwych za­
robkach dla obsługi inwenta­
rza, dla traktorzystów i mecha 
ników, lecz również o urządze­
niach socjalnych. W ośrodku 
rolnym w Nowejwsi pod Wron­
kami oglądaliśmy szykowaną 
właśnie jadalnię, szatnie, umy­
walnie z bieżącą, ciepłą wodą, 
z których korzystać będzie 
dwudziestukilkuosobowa załor 
ga MBM. Własna brygada re­
montowa przerabiała mocno 
zdewastowany budynek daw­
nej obory, w którym parcelaci 
trzymali przez lata całe po 
10 krów.

— Od lipca stanie w tej Obarze 
200 krów, mamy zamówione cie­
liczki — tłumaczył kierownik 
MBM Tadeusz Grzesiak. — A w 
tym drugim budynku szykujemy 
odchowalnie piskląt. Od przyszłego 
roku wszystkie szamotulskie gos­
podynie będą mogły otrzymywać 
z niej już podrośnięte kurczęta, zaś 
po sezonie lęgowym bedzie czynna 
w tych pomieszczeniach broilernia, 
która da w trzech rzutach 18 ty­
sięcy tuczonych kurczaków.

Opisane wyżej inicjatywy 
mają wszelkie szanse powodze­
nia. Teraz podejmuje się je nie 
mai na pewniaka, po pomyśl­
nych doświadczeniach innych 
ośrodków rolnych, jak np. w 
Kaźmierzu, Pniewach. Rudni­
ku czy Ćmachowie. W tym os­
tatnim zresztą prezes Kółka
Rolniczego Edward Ław-
niczak i kierownik MBM — 
Franciszek Mrowiński zamie­
rzają powiększyć hodowlę byd­
ła do stu sztuk, przygotowując 
już remontowany właśnie dru­
gi obiekt inwentarski.

MARIA POLCYNOWA

Majowe dni bogate w imprezy
Tradycyjnie miesiąc maj poś więcony jest oświacie, książce 

i prasie. We wszystkich ośrod kach miejskich przygotowano 
z tej okazji różnorodne progra my obchodów. Organizowane 
są kiermasze książkowe, spotk ania z pisarzami, imprezy mu­
zyczne, wystawy.

W Szamotułach np. warto 
odnotować otwarcie wystawy 
w Muzeum Ziemi Szamotul­
skiej pt. „Dotychczasowe wyni 
ki badań archeologicznych w 
Ostrorogu”, prowadzone przez 
Janusza Łopatę, oraz uroczy­
stości Dnia Działacza Kultury, 
połączone z występem kabare­
tu „Cyrk przyjechał” w wyko­
naniu członków Szamotulskie­
go Klubu „Kandelabr”, (mr)

Dniem Działacza Kultury 
zainaugurowano w ub. niedzie 
lę w Lesznie Dni Oświaty, 
Książki i Prasy.

W bogatym programie Dni 
Oświaty, Książki i Prasy na 
szczególną uwagę zasługuje 
Ogólnopolski Konkurs Mło­
dych Klarnecistów we Włosza­
kowicach, miedzy powiatowa 
wystawa plastyków amatorów 
z Gostynia. Kościana, Rawicza. 
Wolsztyna i Leszna, spotkania 
z dziennikarzami, weteranami 
TT wojny oraz przedstawiciela­
mi Ludowej Spółdzielni Wy­

dawniczej. która w roku bieżą 
cym obchodzi swoje 25-lecie.

Zorganizowana też zostanie 
we Włoszakowicach — popu­
larna w Leszćzyńskiem — „Nie 
dzieła na wsi”, (zj)

V
Z okazji Dni Oświaty, Książ 

ki i Prasy w Domu Kultury 
odbył się uroczysty koncert w 
wykonaniu młodzieży ze Szko 
ły Podstawowej nr 2. Ponie­
waż szkoła ta przygotowuje się 
do uroczystości nadania jej 
imienia Obrońców Polskiego 
Morza, program koncertu (pieś 
ni, tańce, deklamacje i muzy­
ka) związany bvł tematycznie 
z morzem. W DK otwarto rów 
nież wystawę prac ręcznych, 
filatelistyki i pomocy nauko­
wych — prac dziecięcych, (r)

UWAGA DZIECI! ZA 
RAWA NA JEZDNI MO 
ZE SIE SKOŃCZYĆ KA- 
I ECTWEM LUB SMIER- 
CTĄ! j


